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Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

W rocznicą 
„Cudu Wisły".

C zas sp raw i, że d zień 1 5 sie rp n ia  

stan ie się św iętem  n arod o w em  n arów -  

n i z 3 -c im  m aja. W  d n iu  ty m  b ęd ą  p rzy  

sz łe p o k o len ia sk ład a ły h o łd b o h ate r­

sk iem u w y siłk o w i n aro du , k tó ry sw y m  

p atrjo ty czn y m  zry w em , o ca lił p rzy p o ­

m o cy B o żej sw ą n iep o d leg ło ść o d n ie ­

ch y b n ej p o w tó rn e j zag ład y .

C o sp raw iło , że ju ż w d ru g im  ro k u  

n iep o d leg ło śc i zn a laz ła się P o lska w  

tak w ielk iem  n ieb ezpieczeń stw ie?

Z a co fa jący m i się w o jsk am i n ie-  

m ieck iem i z fron tu w sch o d n ieg o , p o ­

d ąża ły arm je so w ieck ie, k tó ry m  P o la ­

cy m u sieli staw ić czo ło , ch cąc u stalić  

sw e g ran icę w sch o d n ie . K o m u nisty cz ­

n y rząd ro sy jsk i, b y ł sk ło n n y m  d o k o ­

rzy stn eg o zaw arc ia  p o k o ju ju ż n a w io s  

n ę w  ro k u 1 9 2 0 , g d y ż m iał w iele je ­

szcze d o czy n ien ia z u śm ierzan iem  ru ­

ch u an ty b o lszew ick ieg o  w g łęb i R o sji.  

R ząd p o lsk i jed n ak że , w y k o n u jący w y ­

łączn ie to , czeg o ch c ia ł ó w czesn y N a ­

cze ln ik  P ań stw a J . P iłsu d sk i, d o ro k o ­

w ań n ie p rzy stąp ił, lecz p rzec iw n ie  

ak cep to w ał jeg o p lan y w o jen n e w y ­

p raw y n a K ijó w . J. Piłsudski i jego 

obóz chcieli „uszczęśliwić0 Polskę 

utworzeniem państwa ukraińskiego. 
W ty m  ce lu p ro w ad zo n o p ertrak tac je  

z „rząd em 1 1 u k raiń sk im  a tam an a P et-  

lu ry . Ten niepoczytalny, jak się póź­
niej sprawdziło plan Piłsudskiego, mi­
mo uporczywego oporu Obozu Narodo­
wego, został podjęty i rozpoczęto wy­
prawę na Kijów, która w parę miesię­
cy później o mało nie przyprawiła 

Polski o utratę niepodległości i do­
stania się pod krwawe jarzmo sowie­
ckie. Politycy Obozu Narodowego wie 

dzęc, że u tw o rzen ie p ań stw a u k raiń ­

sk ieg o n ap o tk a n a zd ecy d o w an y o p ó r  

R o sji, k tó ra d o b ro w o ln ie n ie o d d a b o ­

g ate j p ro w in cji, jak ró w nież że n o w o ­

p o w stałe p ań stw o , b y n ajm n iej n ie b y ­

ło b y sp rzy m ierzeń cem  P o lsk i, lecz p rze  

c iw n ie je j w ro g iem  i p ręd zej czy p ó ź ­

n iej d o m agało b y się o d P o lsk i z iem  

czy sto p o lsk ich jak w sch o d n ie j G alic ji 

i C h ełm szczy zn y , k tó re U k ra iń cy  u w a ­

ża li za z iem ie „rd zen n ie 0 ru sk ie — , 

ostrzegali przed podjęciem walki za­
czepnej z Rosję. O tw arc ie w y p o w iad ał 

red ag o w an y w P rzem y ślu „U k raiń sk i  

H o ło s“ : „P etlu ra m o że p o d p isać d o k u ­

m en t. In n a rzecz, czy b ęd z ie o n o b o ­

w iązy w ał U k ra iń có w , k tó rzy n ig d y n ie  

w y rzek n ą się rd zen n ie ru sk ich z iem  

G alic ji i C h ełm szczy zn y 1 4 . O b ó z P iłsu d ­

sk ieg o n ie m ó g ł ch y ba n ie w ied z ieć o  

ty ch w łaśc iw y ch in ten c jach u k ra iń ­

sk ich , jak ró w nież n iep od o b n a p rzy ­

p u śc ić, ab y  .n ie w ied z ian o o tem  że już 

oddawna nasi najwięksi wrogowie 

Niemcy — popierali Ukrainę, aby Pol­
sk ę osłabić. N ic b o w iem in n eg o , jak  

.ty lk p ch ęć o słab ien ia P o lsk i, sk ło n iła  

N iem ców w trak tacie b rzesk im  d o o d ­

stąp ien ia W o ły n ia i C h ełm szczy zn y n a  

rzecz U k rain y .

M im o w szy stk o , u rząd zo n o w y p ra ­

w ę n a K ijó w  —  nie dla Polski — b o  

sam  P iłsu d sk i m ó w ił, że b ęd z ie zaszczy  

tem  ży c ia m eg o jak o m ęża stan u i żo łr 

n ierza —  o b d arzy ć w o ln o ścią lu d y z  

n am i sąsiad u jące 4 4. I ru szon o n a K ijó w  

i zd o b y to g o . R o sja jed n ak że zu p e łn ie  

n ie p o b ita , ca łą siłą u d erzy ła n a w o j­

ska p o lsk ie i zm u siła je d o o d w ro tu ,  

k tó ry za tam o w ał się tu ż u b ram  W ar­

szaw y . Nie dla Polski — ale na jej zgu 

bę dla ludów obcych nawet wrogich 

rpisrczała armja polska znalazła się 

pod Warszawą i mało było takich, któ 

rzyby mieli jeszcze nadzieję ocale­
nia naszej Ojczyzny. Sam dufny w 

sw o je „zd o ln o śc i4 4 strateg iczn e i p lan y

„p o lity czn e 4 4 w ó d z n acze ln y J. Piłsud­
ski popadł w rezygnację i m aw ia ł: 

„sp o łeczeń stw o ch o re , w ięc i w o jsk o  

ch o re 4 4. R zeczy w iśc ie sp o łeczeń stw o  

zm arn o w an e d łu g ą w o jn ą i zn iszcze ­

n iem , n ie m o g ło m ieć sił d o p ro w ad ze ­

n ia c iężk ich w o jen .

O p atrzn o ść, k tó ra w ielk ą P o lsce w y  

zn aczy ła m isję , w  ch w ili k ied y g ro za  

p o ło żen ia ro sła z d n ia n a d zień , sp ra ­

w iła , że w  n arod z ie o b u d ził się zapa ł i 

ca ły n aró d  p rze is to czy ł się w  o b ó z w o ­

jen n y , g o to w y d o o b ro n y O jczy zn y d o  

o sta tn iej k ro p li k rw i. Z d ziesią tk o w an e  

szereg i arm ji, zaczę ły p ęczn ieć w iel­

k im  napływem ochotników werbowa­
nych przez gen. J. Hallera, przybyły z 

Francji gen. Rozwadowski wniósł opty 

mizm do sztabu generalnego, wreszcie 

gorące słowa o d ezw y E p isk o p a tu P o l­

sk ieg o n ak azu jące pokładać wiarę w 

pomoc bożą przedewszystkiem w opie­
kę Najśw. Marji Panny Królowej Koro 

ny Polskiej, sp raw iły , że masa żołnier­
ska w której widziano żadko na świę­
cie spotykane przykłady męstwa i p o ­

św ięcen ia sp raw iły że ak u ra t w św ię ­

to M atk i B o skie j w  d n iu 1 5 sierp n ia  

p rzem o c b o lszew ick a zo sta ła za łam a ­

n ą i o d te j ch w ili ro zp o czą ł się p o ch ó d  

zw y cięsk i zak o ń czo n y o stateczn ie d w a  

m iesiące p o p am iętn y m  d n iu 1 5 . sie r­

p n ia.

Zjazd legionowy w Warszawie
był nader licznie obesłany. - Niezależny „Związek legjoni- 

stów-demokratów“ utworzony.
W arszaw a, 1 1 . 8 . T el. w ł.
W  d n iu w czo ra jszy m  o d b y ł się tu p rzy  

u d zia le 1 5 0 d eleg a tó w z 4 0 śro d ow isk P o l­
sk i z jazd o rg an izacy jn y n ieza leżn eg o  
„Z w iązk u leg jo n istó w  —  d em o k ra tó w 4 4 .

U ch w alo n o d ek larac ję id eo w ą, u trzy m a ­
n ą w  b ard zo o stre j fo rm ie , k tó ra stw ier­
d za , iż leg jo n iści, acz z ża lem , ro zsta ją się  
jed n ak z d aw n y m sw y m w o d zem m ar-

Zjazd legionowy w Radomiu.
Podwójnie „na mokro". - Choć „opieka" była czuła, ale nie 

obyło się bez zdenerwowania i humorystycznych incydentów.
L eg jo n o w y z jazd rad o m sk i o d b y ł 

się w  ca łem  teg o sło w a zn aczen iu „n a m o  
k ro 4 4, i to p o d w ó jn ie „n a m o k ro 4 4 : d eszcz  
la ł jak z ceb ra (co b y ło siłą w y ższą), a  
u czestn icy z jazd u za lew ali m im o p ro h ib i- 
cy jn e j n ied z ie li o b fic ie ro b ak a (n a co w ła ­
d ze p atrzy ły p rzez p alce). N ad u życ ie tru n ­
k ó w w p raw iło z jazdo w iczów w h u m o ry . 
T em p eram en ty g ra ły i w y ład o w y w ały  
się w  o k rzy k ach i w a tak o w an iu p rze jeż ­
d ża jący ch u licam i sam o ch o d ó w .

T ak ted y n a „ak ad em ji4 - k rzy czan o g e ­
n era ło w i R y d zo w i-śm ig łem u p o ro sy jsk u : 
„W id ał m in d ał 4 4 — „W id zia łeś m ig d ał!4 4 ; 
a w jed n em  z au t,, k tó rem  jech a li san a ­
cy jn i d zien n ik arze, w y b ito w szy stk ie  
szy b y .

J . P iłsu d sk i sp ó źn ił się n a z jazd o d w ie  
g o d zin y , w p raw iając tem o rg an iza to rów  
z jazd u w w ielk ie zd en erw o w an ie . P . P a-  
c io rk o w sk i n ie m o g ąc się d o czek ać , w siad ł 
d o au ta i w y jech ał w stro n ę W arszaw y  
n iem al n a p ó ł d ro g i.

L ó ż, w k tó ry ch m iał zasiad ać P iłsu d s­
k i, strzeg ła żan d arm erja z B elw ed eru , n ie  
d o p u szcza jąc n ik o g o . G d y k o m en d an t

Kowalskiego nie puszczono do Ameryki 
jako oskarżonego o przestępstwa kryminalne.

Z N o w ego Jo rk u d o n o szą:
D ep artam en t im m ig rac ji w  W aszy n g  

to n ie , n a sk u tek zap y tan ia w ład z k o n ­
su la rny ch . am ery kań sk ich w W arsza ­
w ie ,_ za ją ł stan o w isk o , że p rzy jazd „ar­
cy b isk u p a 4 4 h erety k ó w m arjaw ick ich  
K o w alsk ieg o , d o S t. Z jed n o czo n y ch A - 
m ery ki P ó łn o cn e j jeo i ^ ied o p u -

„C u d em  W isły 4 4 n azw an o o d p ierw ­
sze j ch w ili zw y cięstw o o d n iesio n e w  
d n iu 1 5 sierp n ia i słu szn ie , b o n ie siłą  
m aterjaln ą a le w o lą zw y cięstw a i siln ą  
w arą w  p o m o c B o żą i sw ej K ró lo w ej 
N ajśw ię tsze j M arji P an n y zd o ła ł N a ­
ró d zm arn o w an y b o jam i k u zg u b ie O j­
czy zn y n ap raw ić b łęd y n iep o czy taln e ­
g o w o d za n ap raw ić i o ca lić k ra j o d za ­
g ład y b o lszew ick ie j.

P atro jo ty zm  n aro d u sp raw ił, że n ie  
p o żó łk ł ze strach u O rze ł B ia ły i o rę ­
żem zw y cięży ł. D ziś św ięc im y ro czn i­
cę p am iętn eg o zw y cięstw a . N iem a d ziś  
p o la w alk i z b o lszew ik am i, a le u św ia-  
d o m ijm y so b ie, że w alk a z b o lszew iz-  
m em  trw a n ad a l i w zm ag an iu się z  
n ią n ie u sta jm y  n ig d y . Agitacja komu­
nistyczna za poparciem Moskwy sze­
rzy się w kraju i jest niczem więcej 
jak odwetem rosyjskim za poniesioną 
klęskę. C h cąc u trw alić o w o ce C u d u  
W isły 4 4 , m u si ca ły n aró d w y tężen ie 
p raco w ać i u św iad am iać szero k iem  
m asy sp o łeczeń stw a, ab y n ie d ały się  
za truć jad em  o b fic ie sian em  z M o sk w y  
g d y ż m ó g łb y o n sp raw ić , że n o w e  
zb ro jn e starc ie z R o sję so w ieck ą n ie-  

zn a laz ło b y w P o lsce tak p atrjo ty czn e- 
g o i w aleczn eg o  żo łn ierza  p o lsk ieg o jak  
w  p am iętn e j b itw ie p o d W arszaw ą.

P .

sza łk iem Jó zefem P iłsu d sk im , d o sz li b o ­
w iem  d o p rzek o n an ia , iż p ro w ad zi o n  
P o lsk ę n a m an o w ce .

W sk ład zarząd u n o w o p o w sta łeg o  
Z w iązk u w eszli: p łk . M o d elsk i, red . „S zań ­
ca 4 4 W asilew sk i, p ro f. T o k arz , g en era ł R o ­
ja , p o se ł A rciszew sk i, p o s. B ag iń sk i, p o s. 
P ró ch nick i, sen a to r S tru g , red . T h u gu tt  
i in n i.

„S trze lca 4 4 rad o m sk ieg o B rzęk - O siń sk i, 
sp raw d za jąc w ch arak te rze cz ło n k a k o m i­
te tu o rg an izacy jn ego p rzy g o to w an ia , 
ch c ia ł w ejść d o jed n e j z n ich , żan d arm  
n ie w p u śc ił g o . W zb u rzo n y p . O siń sk i w y ­
c iąg n ą ł z k ieszen i b ro w n in g , zarep e to w ał 
g o i ch c ia ł strze lać . Ż an d arm  zareag o w ał 
w ed łu g reg u lam in u .

N iew iad o m o , czem b y się aw an tu ra sk o ń  
czy ła , g d y b y n ie k ap itan żan d arm erji, 
k tó ry n ad b ieg ł, sły sząc w rzaw ę i za łag o ­
d ził za jśc ie .

P iłsu d sk i p rzy b y ł w reszc ie w to w arzy ­
stw ie p łk . B eck a o k o ło g o d z . 9 -e j. B y ł o b e ­
cn y ty lk o p o d k o n iec o d sło n ięc ia p o m n ik a  
leg jo n o w eg o i o d eb ra ł d efilad ę . P o za tem  
w  o b ch o d zie n ie b ra ł u d zia łu (n a „ak a ­
d em ji 4 4 n ie b y ł o b ecn y ), lecz b aw ił p rzez  
ca ły czas w g m ach u staro stw a aż d o g o ­
d zin y 4 -e j p o p o łu dn iu , o k tó re j w y jech a ł.

T ak ted y z jazd o d b y ł się „p ro g ram o ­
w o 4 4 : m sza św . (k siąd z b isk u p B an d u rsk i), 
o d sło n ięc ie p o m n ik a , d efilad a , z ło żen ie  
w ień ca , w reszc ie ak ad em ja , n a k tó re j 
p rzem aw ia li ty lk o p łk . S ław ek i g en . 
R y d z-Ś m ig ły .

s  z  c  z  a  1 n  y .
Z g o d n ie b o w iem  z u staw o d aw stw em  

am eryk ań sk iem w jazd o só b , zn a jd u ją ­
cy ch się w  stan ie o sk arżen ia o p rze ­
stępstw a n atu ry k ry m in aln ej, n ie jes t 
d o zw o lo n y n aw et i w ty m  w y p ad k u ,  
g d y p rzy b y w ają o n e w  ch arak te rze tu ­
ry stó w .

Ks. biskup Laubitz
obejmie diecezję śląską?

W arszaw a 1 2 . 8 . te l. w ł.
Z k o ń cem  sierp n ia m a n astąp ić n o ­

m in ac ja b isk u p a d iecezji śląsk ie j, o sie  
ro co n e j p rzez śm ierć k s. b isk u p a d r. 

L isieck ieg o .
N ajp o w ażn ie jszy m k an d y d atem n a  

b isk u p stw o śląsk ie jes t k s. b isk u p su -  
frag an L au b itz z G n iezn a, w y b itn y  
m ó w ca i sław n y k azn o dzie ja .

Dożynki w Spalę a organizacje 
katolickie.

W arszaw a 1 1 . 8 .
U k aza ły się w zm ian k i w p rasie , że  

h o d u ro w cy rzek o m o m ieli b y ć zap ro ­
szen i n a d o ży nk i d o S p ały . S p o d ziew a ­
m y się u rzęd ow eg o zap rzeczen ia K an - 
-ce la rji C y w iln e j P an a P rezy d en ta . G d y  
b y rzeczy w iśc ie w zm ian k i, zam ieszczo­
n e w p rasie , o zapro szen iu h o d u ro w - 
có w d o S p ały o d p o w iad a ły p raw d zie , 
o rg an izac je k ato lick ie , k tó re m iały  
w ziąć u d zia ł w  u ro czy sto ściach d o ży n ­
k o w y ch , m u siały b y się g łęb o k o zasta ­
n o w ić , czy m o g ą jech ać d o S p ały . ■

Ku czci ofiar mordu bolszewic­
kiego.

P o d p rzew o d n ic tw em k s. d ziek an a  ^b ia­
ło stock ieg o . A lek san d ra C h o d y k o , p o w sta ł 
w  B ia ły m sto k u k o m ite t, o b ch o d u u czczen ia  
o fia r m o rd u b o lszew ick ieg o w ro k u 1 9 2 0 , 
k tó ry m a za zad an ie w d ziesiątą ro czn icę  
ich trag iczn e j śm ierc i w zn ieść p o m n ik n a  
m iejscu stracen ia . W szy stk ie fo rm aln o śc i, 
zw iązan e z b u d o w ą p o m n ik a , zo sta ły ju ż  
za ła tw io n e , p rze to sp o d z iew ać się n ależy , 
że b u d o w a ry ch ło ju ż zo stan ie ro zp o czę ta . 
K o szta b u d o w y p o m n ik a p o k ry ją d o b ro ­
w o ln e o fia ry sp o łeczeń stw a b ia ło sto ck ieg o . 
Z azn aczyć n ależy , że w  g ro n ie o fia r p o m o r  
d o w an y ch b y ł śp . k s. R y szard K n o b els- 
d o rf, d aw n y p ro b o szcz su rażsk i.

Auto pod pociągiem.
P o zn ań , 1 1 . 8 .

P o ciąg o so b o w y n ajech a ł w czo ra j 
k o ło stac ji k o le jo w ej K ru szw ica p o d  

In o w ro c ław iem  n a sam o ch ód w  k tó ry m  
zn a jd o w ało się 3 o so b y . W szy scy trze j 

p asażero w ie o d n ieśli c iężk ie ran y . S a ­
m o ch ó d zo sta ł d o szczę tn ie zn iszczo n y .

Samochód w płomieniach.
P rzem y śl, 1 1 . 8 . .

O n eg d aj n a  szo sie  m ięd zy  C h y ro w em  
a o sad ą ch y row sk ą zd ąża jące w  k ieru n ­
k u P rzem y śla au to c iężaro w e stan ę ło  

n ag le w p ło m ien iach p raw d o p o d o b n ie  
z p o w o d u k ró tk ieg o sp ięc ia p rzew od ó w  
e lek try czn y ch . G ro zę sy tu ac ji sp o w o ­
d o w ał w y b u ch zb iorn ika b en zyn y , k tó ry  
m o m en taln ie o b ją ł p ło m ien iam i ca łe  
au to . S zo fer cu d em  u n ik n ą ł śm ierc i, a le  
d o zn a ł b ard zo c iężk ich o b rażeń . W  sta ­
n ie g ro źny m  p rzew iez io n o g o d o szp i­
ta la .

Powódź na Śląsku.
K ato w ice , 1 1 . 8 . . .

W  n astęp stw ie u lew n y ch d eszczó w  
w  d n . 9 i 1 9 sie rp n ia b r. za lan a zo sta ła  
szo sa m ięd zy Z ab rzeg iem  a L ig o tą . W  
p o b liżu S tru m ien ia w y la ła W isła za le ­
w ając częśc io w o d ro g i, a n aw et o sad y  
ro ln icze. S zk o d y , w y rząd zo n e p rzez p o ­
w ó d ź n ie są jeszcze zn an e .

Gen. Sobolewski zmarł.
K rak ó w  1 1 . 8 . te l. w ł.

W czo ra j zm arł w K rak ow ie w 6 C  
ro k u ży c ia em ery to w an y g en era ł d y ­
w izji P aw eł C y ru s S o b o lew sk i.

Rewizyta.
W arszaw a 1 2 , 8 . te l. w ł.

M in . K w iatk o w sk i w y jeżd ża d n ia S  
w rześn ia d o P rag i czesk ie j, ab y rew izy  

tjw ać m in istra czech o sło w ack ieg o  
M ato u sk a
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gromadzie**.

W  ro k u b ie ż ą c y m  o b c h o d z im y d z ie s ię ­
c io le c ie h e ro ic z n y c h z m a g a ń n a ro d u p o l ­
s k ie g o z n a w a łą b o ls z e w ic k ą . O d o w y c h  
p a m ię tn y c h c h w il u p ły n ę ło „ z a le d w ie " la t  
d z ie s ię ć , a p rz e c ie ż ju ż  p o c z y n a s ię w ić o -  
k o ło  ty c h  w y d a rz e ń  —  le g e n d a . I s łu s z n ie  
p o n ie k ą d , b o  i le g e n d a  m a  s w o je n ie p o ś le ­
d n ie w a r to ś c i w y c h o w a w c z e i m o ra ln e .  
T y lk o  i w  le g e n d z ie  o b o w ią z u ją  p e w n e z a ­
s a d y  i p ra w d y , a s k o ro  o d  ty c h  p ra w d  le ­
g e n d a  z b y tn io  o d b ie g a , t r a c i s w o ją w a r to ś ć  
a n a w e t s ta je s ię s z k o d l iw ą .

N a jw s p a n ia ls z e le g e n d y p o w s ta ły z  
„ c z y n u w o je n n e g o " . N ie ra z te ż s z tu c z n ie  
w y ro s ły n a t le te g o c z y n u p o s ta c ie b o h a ­
te r s k ie , k tó re z p ra w d z iw e m  b o h a te r s tw e m  
n ie m ia ły n ic w s p ó ln e g o . O  in n y c h z a ś ,  
k tó rz y b y l i p ra w d z iw y m i b o h a te r a m i le ­
g e n d a z a p o m n ia ła , b o  n a  tw o rz e n ie le g e n ­
dy s k ła d a ją  s ię  ró ż n e c z y n n ik i.

W e ź m y n a p rz y k la d le g e n d ę „ s z a re g o  
w o d z a  i je g o  g ro m a d y " . N ic z e m  s ię n ie  ró ż  
n i ł o d  ty s ię c y  in n y c h  m a jo ró w  c z y  te ż d o ­
w ó d c ó w  b ry g a d , c h y b a te m . ż e n ig d y s a ­
m o d z ie ln ie  n ie  d o w o d z i ł , ż e  b y ł ty lk o  d y le ­
ta n te m  w o js k o w y m , ż e  b y ł f a n ta s tą , ż e b y ł  
a w a n tu rn ic z e g o u s p o s o b ie n ia i ż e u m ia ł  
b la g o w a ć  i b re d z ić b a jk i o „ c z y n a c h w o ­
je n n y c h " , k tó ry c h n ie b y ło . W m a w ia ł w  
s ie b ie i w  in n y c h , ż e je s t w ie lk im  b o h a te ­
r e m . G ro m a d z ił k o ło s ie b ie lu d z i , k tó rz y  
g a rn ę l i s ię d o n ie g o z ty s ię c y p o w o d ó w ,  
n ie r a z b a rd z o p ro z a ic z n y c h p o b u d e k , n ie ­
r a z  ty lk o  d la te g o , a b y  z a p e w n ić  s o b ie ró ż ­
n e  u lg i .

B o b y ł to c z a s , k ie d y p o d b ro n ią s ta ły  
m iljo n y  in n y c h  lu d z i , k ie d y  g in ę l i i u m ie ­
r a l i n ie r a z  w  s to k ro ć  g o r s z y c h  w a ru n k a c h .  
N ie  p o s z l ib y d o  n ie g o , z o s ta l ib y z a c ią g n ię ­
c i d o in n y c h s z e re g ó w  p rz y m u so v y o , o t  
w y b ie ra l i z p o ś ró d  d w o jg a z łe g o m n ie js z e  
z ło .

C z a s y  s ię  je d n a k  z m ie n iły  i „ s z a ry  w ó d z  
i je g o g ro m a d a " s ta ł s ię „ b o h a te r e m " le ­
g e n d a rn y m . B y ł z w y k ły m  ś m ie r te ln ik ie m ,  
z o s ta ł je d n a k w y n ie s io n y m  p rz y p a d k o w o .  
P rz y s z ła  r e k la m a , p rz y s z ła  g ro m a d a , p rz y ­
s z l i p o c h le b c y , p rz y s z l i ż lo b o w ic z e . k a r je -  
ro w ic z e  i g łu p c y  i —  p o w s ta ła le g e n d a .

A  te r a z  in n y  p rz y k ła d . C o d o p ie ro  w ró ­
c i li z  w o jn y , w ró c i l i z p ie k ła w a lk , ja k ic h  
„ s z a ry  w ó d z  i je g o  g ro m a d a "  n ig d y  n ie  w i­
d z ie li . a p rz y k tó ry c h  w s z e lk i ro m a n ty z m  
g in ą ł. W ró c i l i ś m ie r te ln ie z n u ż e n i , w y rz e -  
k l i s ię w o jn y , b o p o z n a l i p ra w d z iw ą w o j­
n ę z je j p o tw o rn e m i o k ro p n o ś c ia m i.

W ró c i li w y rw a w s z y  s ię z p a s z c z y  ś m ie r  
ci ta k  p o tw o rn e j , n a  k tó re j w id o k „ s z a ry  
w ó d z t je g o g ro m a d a " p ra w d o p o d o b n ie  
s t r a c i ła b y  r a z n a  z a w s z e  c h ę ć  ro b ie n ia  f a ł  
s z y w e j le g e n d y . W ró c i l i i c h c ie l i o d p o c z ą ć  
po- w s z y s tk ic h  z n o ja c h  p ra w d z iw e g o  c z y n u  
w o je n n e g o . A le „ s z a ry  w ó d z  i je g o  g ro m a ­
d a " s ta ł s ię z n o w u f a n ta s tą i z a p ra g n ą ł  
s ta ć  s ię „ p ra w d z iw y m " b o h a te r e m , z a ś g ro  
m a d ę s w o ją p ro w a d z ić n a „ ro m a n ty c z n e "  
s z la k i . I p o r a z p ie rw s z y w  ż y c iu d o w o ­
d z i ł s a m o d z ie ln ie . D o w o d z ił ź le i s p ro w a ­
d z i ł n a ja z d  d z ik ic h  h o rd . N ie w ie le b ra k o ­
w a ło . a w y s iłe k p ra w d z iw y c h b o h a te ró w  
poszedłby n a  m a rn e .

W  te j k ry ty c z n e j c h w il i w y s tę p u ją n a  
scenę ci, k tó rz y Ć o d o p ie ro w ró c i l i , z m ę ­
c z e n i i z n u ż e n i . A le o jc z y z n a b y ła w  p o ­
t r z e b ie . B e z w ie lk ie g o h a ła s u i b e z w ie l­
k ie g o g a d a n ia , c h w y c il i z a k a ra b in  i p o ­
s z l i je s z c z e r a z w  b ó j i p rz e p ę d z il i n a ­
je ź d ź c ę z a  d z ie s ią tą  g ó rę .

I w ró c i l i z n o w u , s p o k o jn i , p o w a ż n i , ja k  
p rz y s ta ło  n a  p ra w d z iw y c h  b o h a te ró w , ' k tó ­
r z y s w ó j o b o w ią z e k  s p e łn i l i . N ie c h w a l i l i  
s ię z d o k o n a n e g o c z y n u , n ie tw o rz y l i le ­
g e n d , n ie  w a rc h o l i l i , n ie  g a rn ę li s ię  d o  ż ło ­
b u , n ie  d o m a g a l i s ię z a p ła ty  z a  k re w  i ż y ­
c ie , k tó re  z ło ż y l i n a  o ł ta r z u  o jc z y z n y .

. A le b y l i z b y t s p o k o jn i , z a m a ło c e n i l i  
d o k o n a n y c z y n , b o  o to „ s z a ry  w ó d z  i je g o  
g ro m a d a " ic h c z y n w y k o rz y s ta ła i p rz y ­
p is y w a ła  g o  s o b ie .

Z n o w u z a c z ę to f a b ry k o w a ć le g e n d ę i

GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 14 sierpnia 1930 r.

„ s z a ry w ó d z i je g o g ro m a d a " g o to w a je s t  
u w ie rz y ć  w  s w o je u ro jo n e  b o h a te r s tw a .

G d z ie w ię c p ra w d a le g e n d y ? K to tw o ­
r z y  le g e n d ę ? 'C z y  n a re s z c ie n ie t r z e b a  „ s z a  
r e m u  w o d z o w i i je g o g ro m a d z ie " w s k a z a ć  
je g o w ła ś c iw e g o m ie js c a , s to s o w n ie d o i -  
s to tn y c h  a  s k ro m n y c h  z a s łu g ? C z y  n ie  n a ­
tę ż a ło b y  z b u d z ić  s ię  z le ta rg u ?  C z y n ie  n a ^  
le ż a ło b y  p o w ie d z ie ć ty m  z a ś le p ie ń c o m  k i l - ' 
k a s łó w  p ra w d y o ic h u ro jo n y m  „ c z y n ie  
w o je n n y m " ?

C z y n ie n a le ż a ło b y z e b ra ć m a te r ja łu  
d o z a s łu ż o n e j le g e n d y  n a s z y c h b o h a te ró w ,  
k tó rz y p rz e d z ie r a l i s ię p rz e z k o rd o n O j­
c z y ź n ie n a p o m o c ? N ik t ic h n ie z m u s z a ł

Dwaj bohaterowie. 
Por. Pogonowski.

(Ogłoszone przez St. Strońskiego, dn. 19. 8. 1920),

s ty c z n o ś c i b a ta l jo n X .
Ż e lig o w s k ie g o , d z ia ła ją c e j i 
p o d  d o w ó d z tw e m p o ru c z n ik a  
s k ie g o .

M ię d z y S łu p n e m  a B e n ja m in o w e m . n a  
p rz e s tr z e n i b e z ja k ie jk o lw ie k  g łó w n e j d ro ­
g i , w y tw o rz y ła  s ię  w  c ią g u  z a c ię ty c h  w a lk ,  
ja k ie s ię ta m  to c z y ły , p rz e rw a . I o to  
b o ls z e w ic y , o m ija ją c d ro g ę g łó w n ą R a d ż y  
m in -W a rs z a w a , w p a k o w a li s ię ta m  w ła ś ­
n ie . N a p rz e d z ie s z e d ł p u łk  k o m u n is ty c z ­
n y . p o te m  t . z w . k re s t ja n s k i , t j . w ło ś c ia ń ­
s k i , a r a z e m  z n a c z n a s i ła  p a ru d y w iz y j.  
W  n o c y  z 1 5 n a  1 6 z a ję l i W ó lk ę R a d z y -  
m iń s k ą , N ie p o rę t , I z a b e l in , A le k s a n ­
d ró w , K ą ty W ę g ie rs k ie . I z n a le ź l i s ię w  
te n  s p o s ó b  o  1 5  w io r s t o d  W a rs z a w y .

—  T o  b y ło  n ie ź le  p o m y ś la n e  —  m ó w i m i  
g e n e ra ł Ż e lig o w s k i g ło s e m  ła g o d n y m , s p o ­
k o jn y m , p o w o ln y m  —  b o  o n i c h c ie l i d o jś ć  
d o  P ra g i , z a ją ć  m o s t i o d c ią ć  w  te n  s p o s ó b  
p o łą c z e n ie c a łe j n a s z e j s i le n a p ra w y m

Ks. Ignacy Skorupka.
(Ogłoszone przez A. Grzymałe-Siedleckiego w końcu sierpnia 1920 r.)

d o  p o m o c y , s a m i g a rn ę li s ie  d o  c z y n u . C z y  
to  n ie  p ra w d z iw e  b o h a te r s tw o ?

C z y „ s z a ry  w ó d z i je g o  g ro m a d a 1 1 , g d y ­
b y ta k ic h c z y n ó w  i ta k ie g o p o ś w ię c e n ia  
d o k a z a l i , n ie z w a r io w a l ib y d o s z c z ę tn ie z  
tw o rz e n ia  le g e n d ?

A  m y  n ic ! N a m  s ię w y d a je . ż e ta k  m u -  
s ia ło  b y ć . O n ib y z te g o z ro b i li s o b ie e p o ­
p e ję ł io m e ry c k ą , a m y u w a ż a m y , ż e n a s z e  
c z y n y  n ie w a r te  s ą  n a w e t u z n a n ia .

C z y n ie p o jm u je c ie te g o b o h a te ro w ie ?
P rz y p o m in a m y im  n a s z a k re w  j n a s z e  

r a n y , n a s z e  z a s łu g i i c z y n y , a b y  ta k  g ło ś ­
n o  g a w ro n y  n ie k ra k a ły  o b o k o r łó w  i s o ­
k o łó w !

b rz e g u  W is ły .
—  A le  ta m  s ta ł —  d o d a je  g e n e ra ł —  m ó j  

b a ta l jo n p o d  p o ru c z n ik ie m  P o g o n o w s k im .  
O n  ic h  p ie rw s z y  z a trz y m a ł . P o g o n o w s k i p o  
w in ie n  m ie ć  p o m n ik , o  tu ta j —  w s k a z a ł n a  
m a p ie  —  w  A le k s a n d ró w k u .

—  P o ru c z n ik P o g o n o w s k i ,  
c a  b a ta l jo n u  —  d o d a je  p u łk o w n ik  
u tru d z o n y z a ro ś n ię ty c z ło w ie k ,  
s z c z e re z ło to , a w  te j c h w ili n ie z m ie rn ie  
n ie z a d o w o lo n y , ż e k i lk u  je g o  lu d z i d o s ta je  
k rz y ż V ir tu t i M ilita r i , b o g o to n a k i lk a  
g o d z in  o d c ią g a  z p ie rw s z e j l in j i —  p o ru c z ­
n ik  P o g o n o w s k i,  c z u jn y  ja k  ż ó ra w , p o ­
s ły sz a ł s t r z a ły n a  p ó łn o c o d  s w e g o s ta n o ­
w is k a . ta m  g d z ie d z iu rą  p c h a l i s ię b o ls z e ­
w ic y . i z ro b i ł to , c o  w  ta k im  w y p a d k u  ro b i  
d o b ry  ż o łn ie r z : p o s z e d ł w  k ie ru n k u n a  
s tr z a ły , a b y  n a w ią z a ć  s ty c z n o ś ć  z n ie p rz y ­
ja c ie le m , p a d ł s a m  w  n ie ró w n e j w a lc e , a le  
s w o je z ro b i ł, b o ‘ z ła p a ł n ie b e z p ie c z n y  ru c h  
w  n a j le p s z e j c h w il i .

I o to , c o w ó w c z a s ro b i g e n e ra l H a lle r ,  
z a w ia d o m io n y o p o s u w a n iu s ię d u ż e j s i ły  
b o ls z e w ic k ie j p o ty c h b e z d ro ż a c h , w  n ie ­
w ą tp liw y m  k ie ru n k u  i w  n ie w ą tp l iw y c h  z a  
m ia ra c h . W  n o c y n a ty c h m ia s t z a b ie ra  
w s z y s tk ie , ja k ie  ty lk o  s ą , w a rs z a w s k ie  a u ­
to b u s y . I p o s y ła je g e n e ra ło w i Ż e lig o w ­
s k ie m u z ro z k a z e m  u d e rz e n ia z b o k u o d  
J a b ło n n y , n a  s i ły  b o ls z e w ic k ie

D y w iz ja g e n e ra ła  Ż e lig o w s k ie g o  u d e rz y ­
ła  i z e p c h n ę ła  d y w iz ję n ie p rz y ja c ie ls k ą  n a  
R a d z y m in  i n a  le ż ą c e  n ie c o  d a le j n a  p ó łn o c  
M o k re : p ró b a  p rz e d a rc ia  s ię  n a  P ra g ę  b y ła  
u d a re m n io n a .

N a s tę p n ie  z a ś  w o js k a  n a s z e , u d a re m n iw ­
s z y  z a m y s ł n ie p rz y ja c ie ls k i, w y z y s k a ły  n a ­
le ż y c ie p o ra ż k ę . C z ę ś ć d y w iz j i g e n e ra ła  
Ż e lig o w s k ie g o  w z ię ła  M o k re , g d z ie  w  z a c ię ­
te j w a lc e  n a  b ia łą  b ro ń  p a d ł d o w ó d c a  p u ł ­
k u , m a jo r W a lte r . D ru g a c z ę ś ć te j d y ­
w iz j i , m ia n o w ic ie b a ta łjo n y p u łk o w n ik a  
J a c y n ik a  p rz y łą c z y ły  s ię d o  u d e rz e n ia  d y ­
w iz j i l i te w sk o -b ia ło ru s k ie j n a R a d z y m in ,  
k tó ry  ró w n ie ż  w z ię to .

O d c h w ili te g o  n a jd a ls z e g o z a p ę d z e n ia  
s ię b o ls z e w ik ó w  p o d W a rs z a w ę i p o c h w y ­
c e n ia  p rz e z  n a s z e  d o w ó d z tw o  ic h  u d e rz e n ia  
z a c z ą ł s ię n a s z  s ta n o w c z y  p o c h ó d  n a p rz ó d .

d o w ó d -  
J a c y n ik ,  

w id a ć ,

o d d z ia ły , z te rn  w ię k s z ą fu r ją . ż e d y w iz ja  
n a s z a je s t n ik łą s i łą w o b e c ic h p rz e w a g i ,  
te rn w ię k s z a w ię c p e w n o ś ć , ż e s ię ją n a ­
ty c h m ia s t z g n ie c ie . G e n e ra ł Ż e lig o w s k i , je ­
g o  s z ta b , je g o  b e z p o ś re d n i w y k o n a w c y : g e ­
n e ra ł R z ą d k o w s k i . p u łk . B u rh a rd  i w s z y ­
s c y o f ic e ro w ie c z u ją , ż e n a ic h m ę s tw ie i  
n a  m ę s tw ie  ż o łn ie r z a  z a w is ł lo s  W a rs z a w y .

R z u c a ją s ię w  b ó j z c a łą  ś w ia d o m o ś c ią ,  
ż e te n  b ó j to  „ b y ć  a lb o  n ie  b y ć “ s to l ic y .

W te d y to , w  te j h is to ry c z n e j g o d z in ie ,  
k a p e la n w o js k o w y , ś p . k s . Ig n a c y S k o ­
ru p k a , o d c z u w a , ż e n ik o m u , k to tu  je s t ,  
n ie  w o ln o  n ie  b y ć  b o h a te r e m

N a w d z ie w a  n a  r a m io n a  z n a k  s w o je j s łu ż  
b y : s tu lę  k a p ła ń s k ą , b ie r z e  w  d ło n ie k rz y ż  
i k rz y ż e m  ty m  ty lk o  u z b ro jo n y , w k ra c z a  w  
c z o łg a ją c e s ię p o p o lu  ty r a lje ry . id z ie w y ­

A

n io s ły z k ru c y f ik s e m  w z n ie s io n y m  p o n a d  
g ło w ą , b y  z e w s z ą d , ja k  n a jd a le j w id z ia n o ,  
ż e C h ry s tu s u m ę c z o n y  m a s z e ru je , ja k  p ro ­
s ty ż o łn ie r z , z p o ls k im i ry c e rz a m i. P rz .e d  
n im  g ra d k u l k a ra b in o w y c h , u le w a k u lo ­
m io tó w r a z p o r a z w a li p rz e d  
n im  i o b o k  n ie g o  s z r a p n e l b o ls z e w ic k i , g ra ­
n a ty  w y ry w a ją  m u  d ro g ę z p o d  n ó g , a  o n ,  
m o d li tw ą  i  w ia rą  ju ż -u n ie s io n y  ta m . w  g ó rę ,  
d o  S  t  w  ó  r  c  y  —  a  tu  je d n o  ju ż  ty lk o  im ię ,  
im ię P o ls k i m a ją c y w  p a m ię c i , k ro c z y  
ż y w y , u c ie le ś n io n y  p o s ą g  h e ro ic z n e g o  o b o ­
w ią z k u .

J e s t ju ż w  k u rz a w ie ta k ie j k u l , ż e n ie  
w id a ć  g o z p o z a n ie j, ty lk o  w  s ło ń c u  b ły ­
s z c z y k rz y ż  n a d g ło w ą je g o . I ty m , c o  
p a d a ją , k rz y ż  te n  p o k a z u je  d ro g ę  d o  n ie ­
b a : ta m  s ię z a c h w ilę  z n a jd z ie c ie . T y m . c o  
je s z c z e  ż y ją . k rz y ż  k s ię d z a  S k o ru p k i p rz y  
p o m in ą , z a c o w a lc z ą . W ię c w z ra s ta n ie -  
u g ię to ś ć o b ro ń c ó w : z a  B o g a  i z a O jc z y z n ę !  
P o d w a ja ją s ię s i ły , u ty s ią c k ro tn ia s ię ic h  
w o la  z w y c ię ż a n ia .

A ż  n a re s z c ie k u la  n ie p rz y ja c ie ls k a z a b i­
ja  ś w ię te g o k a p ła n a . K tó ż p o d e jm ie s ię o -  
p is a ć , c o  n a  te n  w id o k  p o w s ta je  w  s e r c a c h  
ż o łn ie r z a ? ! I le s ię z ro d z iło  ż ą d z y o d w e tu ,  
p o k a ra n ia  w ro g a  z a  te n  z g o n  p rz e ja s n y ? !

R z u c i li s ię  n a  w a lą c ą  c h m u rę  b o ls z e w ic ­
k ą —  i z w y c ię ż y l i! !

P rz e ła m a l i d y w iz je c z e rw o n o g w a r -  
d . i s tó w , o d rz u c il i je z p o w ro te m  n a  R a d z y ­
m in . o d e b ra li m ia s to , w y p a r l i a ż  n a  L iw ie c  
—  i p ę d z ą  p rz e d  s o b ą  b e z p rz e rw y .

N a p o lu p o z o s ta ł .p e łe n n ie ś m ie r te ln e j  
c h w a ły , t r u p k s ię d z a Ig n a c e g o  S k o ru p k i.  
T o  m ie js c e  je s t u ś w ię c o n e . I ja k  n a jp rę d z e j  
n a m ie js c u te rn s ta n ą ć p o w in ie n k a m ie ń  
ja k  n a jp ro s ts z y , a  n a  n im  w y ry ty  o p is  te g o ,  
c z e g o p o k o le n ia n a s tę p n e ś m ie rc ią s w o ją  
n a u c z y ł k a p la n -b o h a te r :

—  C z y ń  w s z y s tk o , c o  tw y m  o b o w ią z k ie m ,  
a ż  d o  m ę c z e ń s k ie j ś m ie rc i, g d y  t r z e b a .

Nadgraniczne waiki z zesłań­
cami.

N o w o g ró d e k , 1 1 . 8 .

O d k i lk u d n i n a c a le m  p o g ra n ic z u s o -  

w ie c k ie m ro z b rz m ie w a ją l ic z n e s t r z a ły  

k a ra b in o w e o ra z k a ra b in ó w m a s z y n o ­

w y c h . N ie s ą to s t r z a ły ć w ic z ą c y c h s ię  

ż o łn ie r z y s t r a ż y p o g ra n ic z n e j, g d y ż s ły ­

c h a ć je w  c o ra z to in n y c h  m ie js c a c h i w  

ró ż n y c h o d s tę p a c h . J a k in fo rm u ją u c ie k i­

n ie r z y z R o s ji s o w ie c k ie j , s t r z a ły te s ą  
e c h e m  o b ła w ’ i u ta r c z e k  o d d z ia łó w  p o g ra ­

n ic z n y c h  z b lą k a ją c e m i s ię n a p o g ra n ic z u  

s o w ie c k ie m  g ru p a m i z e s ła ń c ó w , k tó rz y u -  

c ie k l i z m ie js c a  s w e g o  z e s ła n ia  i n a p a d a ją  

c z ę s to n a ż o łn ie r z y , m ilic ję i a g i ta to ró w  

k o le k ty  w iz a c y jn y c h .

Bestialski mord bolszewicki.
N o w o g ró d e k , 1 1 . 8 .

O n e g d a j o g o d z . 6 r a n o  lu d n o ś ć  p o g ra ­

n ic z a p o p o ls k ie j s t ro n ie , p ra c u ją c a n a  

p o lu  p rz y  g ra n ic y  b o ls z e w ic k ie j w  p o b l iż u  

le ś n ic z ó w k i M u tw ic a b y ła ś w ia d k ie m  b e s t  

ja ls k ie g o m o rd u , d o k o n a n e g o  p rz e z c z ło n ­

k a s o w ie c k ie j s tr a ż y g ra n ic z n e j n a k o ­

b ie c ie , id ą c e j s p o k o jn ie w z d łu ż o d ru to w a -  

n e j g ra n ic y  p o  s t ro n ie  s o w ie c k ie j . D o  o w e j  

k o b ie ty ż o łn ie r z s o w ie c k i b e z ż a d n e g o  w i­

d o c z n e g o p o w o d u o d d a ł t r z y  s t rz a ły , p o  

k tó ry c h  k o b ie ta p a d ła t r u p e m  n a d ro d z e ,  

w io d ą c e j d o < P ru s in o w a . N a o d g ło s s t rz a ­

łó w  n a d je c h a ł z P ru s in o w a  k o n n y  o d d z ia ł  

ż o łn ie r z y  s o w ie c k ic h , k tó rz y w y k o p a l i  
i z w ło k i z a b i te j p o g rz e b a l i .

Zwycięstwo kobiet.
T o k jo , 1 1 . 8

A g e n c ja „ In d o -P a c if ic “ d o n o s y ,  

k o b ie to m  p o w y ż e j la t 3 5 p rz y z n a n e  

s ta ło p ra w o w y b o rc z e c z y n n e i b ie rn e  

i p ra w o  d o  z a jm o w a n ia s ta n o w is k  m u ­

n ic y p a ln y c h . J e s t to p ie rw s z y  t r iu m f  

ru c h u  k o b ie c e g o  w  J a p o n j i .

y

d ó ł

iż  

z o -
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CZASY SASKIE.
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(C ią g d a ls z y ) .

—  H e n n ic k e . . . w y p ro w a d z ę c ię w y ­

s o k o .

—  B y le  n ie z b y t , i n ie  n a  n o w y m  ry n ­

ku — s z e p n ą ł H a n s .

— ■ A ! o  to  b ą j iź s p o k o jn y . A  te ra z  

ty ś ro z u m n y , ja k ą d a je s z m i r a d ę ?  

J a k  to  s ię  u tr z y n ia ć  n a  d w o rz e ?  W y jś ć  

n a w s c h o d y  to  je s z c z e  n ic , a le z n ic h  

n a  łe b  n ie  z le c ie ć  to  s z tu k a .

—  J a  m a m  ty lk o  je d n ą  r a d ę , e k s c e -  

le n c jo  —  p o c z ą ł b y ły  lo k a j . —  W s z y s t­

k o  s ię  ro b i p rz e z  k o b ie ty , b e z k o b ie t  
n ic s ię n ie d z ie je .

O ! o ! —  o d p a r ł B ru h l . —  S ą  in n e ,  
d ro g i .

* —  A le .

c ja  m a c ie z a s o b ą p a d re G u a r in ie g o  i  
o jc a .

—  T s t!

—  M ilc z ę , a  je d n a k  d o d a m : c z a s  w a  

s z e j e k s c e le n c j i o  te m  p o m y ś le ć , c o  p o ­

tę g a k o b ie c a z n a c z y . M ie ć z a p a ś n ą  
s t ru n ę n ie z a w a d z i.

B r i ih l w e s tc h n ą ł .

—  S k o rz y s ta m  z r a d y , z o s ta w to  
m n ie .

M ilc z e l i c h w ilę .

ja  w ie m , ż e w a s z a  e k s c e le n -

H e n n ic k e .

—  J a k ż e w a s z a e k s c e le n c ja je s t z  ' 

h r . S u łk o w s k im ? —  p o c ic z u s z e p n ą ł  i 

H e n n ic k e . —  N ie t r z e b a  z a p o m in a ć , ż e  ।  

s ło ń c e  z a c h o d z i , ż e lu d z ie  s ą ś m ie r te l- ! 

n i i ż e  s y n o w ie  p o  o jc a c h  n a s tę p u ją , a  

S u łk o w s c y  p o  B r i ih la c h .

—  O ! —  u ś m ie c h n ą ł s ię B ru h l. —  

T o  m ó j p rz y ja c ie l .

—  W o ła łb y m , ż e b y  je g o ż o n a b y ła  

w a s z ą  p rz y ja c ió łk ą  —  w trą c i ł H a n s . —  

N a to b y m  w ię c e j m ó g ł r a c h o w a ć .

—  S u łk o w s k i m a  s e rc e s z la c h e tn e .

—  K tó ż p rz e c z y , a le n a j le p s z e s e r c e  

w o li tę p ie r ś , w  k tó re j b i je , o d k a ż d e j j 

in n e j .
—  A  h r . M o s z y ń s k i! —  w trą c i ł H e n -  ' 

n ic k e .

B r i ih l d rg n ą ł i z a ru m ie n ił s ię , s p o j ­

r z a ł n a  m ó w ią c e g o  b y s tro , ja k b y  c h c ia ł :

d o jś ć , c z y to n a z w is k o w s p o m n ia ł z  

m y ś lą  p o d s tę p n ą .

H e n n ic k e m ia ł tw a rz n ie w in n ą i  

s p o k o jn ą .

—  H r . M o s z y ń s k i n ic  n ie  z n a c z y  —  

s y k n ą ł B r i ih l . —  N ie  z n a c z y  n ic i z n a ­

c z y ć  n ig d y  n ie  b ę d z ie .

—  N . P a n  o d d a ł m u w ła s n ą c ó rk ę

—  r z e k ł H e n n ic k e p o w o li

B r i ih l z a m ilk ł .

—  L u d z ie  m a ją  z łe ję z y k i —  p o c z ą ł ,  

o d p o c z ą w s z y n ie c o , H e n n ic k e . —  N a  

p a n n ę C o s e l m ó w io n o , ż e  w o ła ła b y  b y ­

ła  k o g o  in n e g o n a d  h r . M o s z y ń s k ie g o .

S p o jr z a ł m u  w o c z y : B r i ih ! s ta ł  
d u m n ie  m ilc z ą c y .

—  T a k ! —  w y k rz y k n ą ł z n ie c ie rp l i ­

w o ś c ią . —  T a k , w z ią ł m i ją , w y ż e b ra ł,  

w y in try g o w a ł.

—  I z ro b i ł w a s z e j e k s c e le n c j i n a j ­

w ię k s z ą ła s k ę w  ś w ie c ie , ro z śm ia ł s ię  

H e n n ic k e . —  S ta ra  m iło ś ć  n ie  rd z e w ie ­

je , p o w ia d a n a s z e p rz y s ło w ie . Z a m ia s t  

je d n e j s p rę ż y n y , d w ie m ie ć m o ż e c ie .

S p o jr z e l i s o b ie w  o c z y , a le z n a ć  b y -  i 

ło n a  tw o rz y  B r i ih la  c h m u rę , k tó ra n n  * * * * * * * * * * * 1

W  n o c y  z lo -g o  n a  1 6 - ty  s ie rp n ia , z  n ie ­
d z ie l i n a p o n ie d z ia łe k , w o js k a b o ls z e w ic ­
k ie z n a la z ły  s ię  n a c h w ilę o 1 5 w io r s t o d  
W a rs z a w y  w  k ie ru n k u  o d  R a d z y m in a  i z o ­
s ta ły  o d p a r te  w  s p o s ó b  b a rd z o  p ię k n y  i g o ­
d n y t rw a łe j p a m ię c i .

W y je c h a w s z y  d z is ia j r a n o  k u  f ro n to w i ,
z n a la z łe m  s ię p o  d ro d z e w  o k o l ic y , w  k tó ­
r e j ro z g ry w a ły  s ię te w y p a d k i . I s z c z ę ś c ie
c h c ia ło , ż e m o g łe m  ta m  p rz e z c h w ilę  m ó ­
w ić  z k ie ro w n ik a m i i g łó w n y m i w y k o n a w ­
c a m i te g o d z ia ła n ia . W  r z e c z y  s a m e j g e ­
n e ra ł H a lle r , d o w ó d c a f ro n tu  p ó łn o c n e ­
g o  i w ó d z  o b ro n y  W a rs z a w y  i W is ły , g e n e ­
r a ł Ż e lig o w sk i , d o w ó d c a X -e j d y w iz j i , k tó ­
r a  p rz e p ro w a d z i ła ta m  s ta n o w c z e u d e rz e ­
n ie . p u łk o w n ik  J a c y n ik  z  te j ’ d y w iz j i , o -  
r a z k i lk u  o f ic e ró w  c z y n n y c h  w  te j p o trz e ­
b ie , o p o w ie d z ie l i m i, ja k  to  b y ło , z m a p ą
w  r ę k u  i z w s k a z a n ie m  m ie js c  n a  w id n o ­
k rę g u .

R a d z y m in  b y ł 1 5 -g o s ie rp n ia w r ę k u  
w o js k c z e rw o n y c h . G łó w n ą d ro g ę R a d z y ­
m in  —  W a rs z a w a  o s ła n ia ła  IX . d y w iz ja  l i -  
te w s k o -b ia ło ru s k a , u s ta w io n a n a k ra w ę ­
d z i la s u  o d  N a d m y  d o  S łu p n a . N ie c o  w ty le  
n a le w e m  s k rz y d le te j d y w iz j i , w  o k o l ic y  
A le k s a n d ro w a , s ta ł w y s ła n y ta m d la

d y w iz j i g e n e ra ła
z J a b ło n n y ,

l P o g o n o w -

N ie w ię c e j o n im  b y ło w  k o m u n ik a c ie  
.s z ta b u 'g e n e ra ln e g o  p o n a d  te  s ło w a :

—  „ Z e s z c z e g ó ln e m  u z n a n ie m  n a le ż y
p o d k re ś l ić o h a te r s k ą ś m ie rć  k s . k a p e la n a
Ig n a c e g o S k o ru p k i z 8 d y w iz j i p ie c h o ty ,  
k tó ry  w  s tu le  i z k rz y ż e m  w  r ę k u  p rz o ­
d o w a ł a ta k u ją c y m  o d d z ia ło m ." —

N ic w ię c e j n a d  te p ro s te , s u ro w o  ś c is łe  
i la k o n ic z n e s ło w a , a je d n a k , c z y ta ją c je ,  
k tó ż z n a s n ie m ia ł p rz e d  o c z y m a c a łe g o  
p o e m a tu  ?

B o o d tw ó rz m y  s o b ie w y o b ra ź n ią te n  o -  
b ra z .

B o ls z e w ic y  id ą  o d  R a d z y m in a , n a  o s ta t ­
n i , ja k im  s ię z d a w a ło , b ó j o W a rs z a w ę .  
N a ra z , n ie s p o d z ie w a n ie  o d  J a b ło n n y , z a g ra ­
d z a  im  d ro g ę g ru p a  g e n e ra ła Ż e lig o w s k ie ­
g o . B o ls z e w ic y  r z u c a ją  s ię  z fu r ją  n a je g o

—  S to i n a  d o le .

—  D o m in o ? M a s k a ?  * .

—  W s z y s tk o  g o to w e . —  T o  m ó w ią c ,  

k a m e rd y n e r o tw o rz y ł d rz w i i p rz e z  

o b s z e rn y p rz e d p o k ó j p rz e p ro w a d z i ł  

B r i ih la  d o  g a rd e ro b y .

| J u ż n a ó w c z a s p o k ó j , k tó ry  ją  z a -  

i w ie ra ł , m ó g ł s ię l ic z y ć d o o s o b l iw o ś c i 

; s to l ic y . D o k o ła  o ta c z a ły  g o  w ie lk ie  s z a -  

i fy  r z e ź b io n e , k tó re  w  te j c h w il i w s z y s t  

ło n a  tw o rz y  B r i ih la  c h m u rę , k tó ra  * p o  ' s^ a .ły o tY ° fe m - P o m ię d z y ^  d w o m a  

n ie j p rz e c ią g n ę ła .

—  D o s y ć o te m  —  d o d a ł . —  A  w ię c  

H e n n ic k e , ty ś m ó j, r a c h u j n a m n ie .  

C o d z ie ń o s z ó s te j , ty ln e m i d rz w ia m i. . . ' 

m ie ć b ę d z ie s z b iu ro tu  u  m n ie : ju t ro  

d o s ta n ie s z p ie rw s z ą n o m in a c ję .

H e n n ic k e  s ię s k ło n i ł : —  I p ie rw s z ą  

p e n s ję d o p o d n ie s io n e j  „ „ „
s o w n ą .  । w y s tr z y g a n y c h  w  ty s ią c e  fo rm  l i s tk ó w

—  T a k , je ś l i p o m y ś l is z  o te m , a b y  ' ^ y s ^ d a ły  ś m ie ją c e  ~

ją  b y ło  c z e m  z a p ła c ie .

—  T o m o ja r z e c z .

—  G o d z in a p ó ź n a i b ą d ź z d ró w .
H e n n ic k e p o c a ło w a ł g o w  r a m ię i m  * * * * *° ik a m i, p ta s z k a m i c z y k w ia tk a m i?  

i U  g ó ry  w  w ię z a n c e  s ie d z ia ło  ic h  d w o je  

b ie d n y c h , n a g ic h , ja k  ic h  P a n  B ó g  s tw o  

r z y ł, i ś c is k a l i s ię s e rd e c z n ie , a b y  o  

s w e j n ę d z y z a p o m n ie ć . C h o ć m ie l i  

; s k rz y d e łk a n a r a m io n a c h , a le s ię im  

! ju ż la ta ć n ie c h c ia ło .

i (C ię g  d a ls z y  n a s tą p i) .

p o ło ż y ł r ę k ę n a  s e rc u , a  p o te m  p o w o li  

c ic h o i n ie z n a c z n ie s ię w y s u n ą ł .

B r i ih l ta rg a ł d z w o n e k .

W p a d ł k a m e rd y n e r p rz e s tr a sz o n y .

—  N a z a m k u g o s p o d a r s tw o (W ir t -  

s c h a f t) z a p ó ł g o d z in y  s ię ro z p o c z y n a :  
le k ty k a ?

o k n a m i, n a  k tó re s p u s z c z o n e b y ły z a ­

s ło n y , s ta ł s tó ł o k ry ty , n a n o g a c h  

b ro n z o w y c h , n a n im w ie lk ie z w ie r ­

c ia d ło w  'p o r c e la n o w y c h r a m a c h z  

k w ia tó w  i a n io łó w . D o k o ła te j s z y b y  

s r e b rz y s te j k w it ły z im ę , i la te m  ró ż e ,  

z w ie s z a ły  s ię p o d w o je , c h y l i ły  k o n w a -  

p ra c y s to -  '■ 'J e o m ( l la łe , a z z ie lo n y c h g n ia z d e k ,

> s ię n ie ś m ie r te l-  

n e m  w e s e le m  g ło w y  ty c h  i s to t s tw o rz o  

n y c h  p rz e z  lu d z k ą s z tu k ę , k tó re n ie  

w ie d z ie ć ja k  n a z w a ć : a n io ła m i c z y a - <
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(O d n a s z e g o k o re s p o n d e n ta ) .

W Suszaku, — W Zagrzebiu. — Ostatnie 

uściski, — Czas odjeżdżać. — Przez Wie­
deń. — U grobu księcia. — Polska.

D o k o ń c z e n ie .

S k u te k k a ta s tro fy o b ja w ia s ię u n a ­
s z y c h  p a s a ż e ró w  w y tę ż o n ą u w a g ą  n a  z b li­
ż a ją c e s ię s ta tk i . M im o z m ę c z e n ia , m a ło  
k to ś p i —  n o c p ię k n a , g w ia ź d z is ta —  
w s z y s tk o  n a  p o k ła d z ie  —  a n o  —  b o  w  k a ­
b in a c h n a „ K a ra d jo rd j i" w s z y s c y p ra w ie  

o b e rw a li.
K a p ita n  m a w ię c s e tk i o c z u  d o  p o m o c y .  

O k o ło 1 -sz e j w  n o c y z d a le k a w id o c z n e ju ż  
ś w ia tła S u sz a k a , F iu m y i T r ie s tu . C o z a  
m a lo w n ic z y  w id o k . O  g o d z . 2  lą d u je m y  w  
S u s z a k u . M im o  p ó ź n e j p o ry  t łu m y  p u b lic z  
n o ś c i o c z e k u ją  w  p o rc ie , b y  z o b a c z y ć ro z ­
b itk ó w . S ą w ię c e j s tr a p ie n i k a ta s tro fą  n iż  
m y  i s e rd e c z n ie n a m  w s p o łc z u ją . N ie m a  
o k rz y k ó w , k tó re w s z ę d z ie d o tą d n a s w i­
ta ły . Z a to  w  o c z a c h  w id z im y  łz y  n a d  n a ­
s z y m i r a n n y m i i o g o ło c o n y m i s k u tk ie m  k a  
Ł a s tro fy . P o  p o d a n iu  n a z w is k  n a s z y c h u -  
r z ę d n ik o m  k o n tro lu ją c y m  o ra z p o  s p isa n iu  
s tr a t s p o w o d o w a n y c h k a ta s tro fą , o d w o ż ą  
n a s o c z e k u ją c e m i s a m o c h o d a m i n a s ta c ję  
k o le jo w ą , g d z ie w  w a g o n a c h p rz y g o to w a ­

n o  d la  n a s p o m ie s z c z e n ie .

S u s z a k je s t b o w ie ą i m a łe m m ia s te c z ­
k ie m  p o r to w e m  o k ilk u  m a ły c h  h o te l ik a c h  
z a ję ty c h o b e c n ie s ta le . Z n u ż e n i z a s y p ia ­
m y  n a ty c h m ia s t a r a n o  d n ia  7 l ip c a  o  6 .3 0  
c z ę ś ć n a s z y c h  d ru h ó w  i d ru h e n  p o c ią g ie m  
je d z ie d o Z a g rz e b ia . R e s z ta z o s ta je d o p o ­

łu d n ia .
W  Z a g rz e b iu  d o w ia d u je m y  s ię , ż e w c z o ­

r a j w ie c z o re m  o  7 -m e j o c z e k iw a n o n a s z  
m u z y k ą  i l ic z n e m  s o k o ls tw e m  n a s ta c j i a  
p o n ie w a ż z p o w o d u k a ta s tro fy n ie p rz y je ­
c h a liś m y , g o tu ją n a m  d z is ia j p o w ita n ie . 
W s z ę d z ie d o p y tu ją s ię o s z c z e g ó ły k a ta ­
s tro fy  i w id a ć s z c z e rą r a d o ś ć , ż e P o la c y  
w y s z li b e z  w ię k sz y c h  s tr a t . W  c ią g u  d n ia  
z d ą ż y liś m y  s z c z e g ó ło w o z w ie d z ić to p ię k n e  
m ia s to a s z c z e g ó ln ie p rz e p ię k n ą k a te d rę .

O  s ió d m e j z a o p a trz e n i w  tu te js z e g a z e ­
ty „ J u te rn ji L is t“ i „ N o w o s ti 1 ’ u d a je m y  
się n a d w o rz e c , g d z ie ju ż l ic z n e t łu m y  
p u b lic z n o ś c i , s o k o łó w , s o k o lic i w o js k a  o -  
c z e k u ją p rz y ja z d u  n a s z e j w y c ie c z k i z S u ­
szaka.

N a re s z c ie  z b liż a  s ię p o c ią g  —  g rz m ią  o -  
k rz y k i i w iw a ty  n a  c z e ś ć P o lsk i —  z n o w u  
e n tu z ja z m  p o ry w a w s z y s tk ic h —  w s z y s c y  
m u s z ą w y c h o d z ić z p o c ią g u d o z a s ta w io ­
n y c h  s to łó w  —  to s o k o ls tw o z a g rz e b s k ie  
swych „ b ra c i"  i „ s io s try "  g o ś c i —  p a rz y  s to ­
le p rz e m a w ia d ru h  R u d n ic k i z W a rsz a w y ,  
d z ię k u ją c z a s e rd e c z n e p rz y ję c ie Z a g rz e b io  
wi i c a łe j J u g o s ła w ji —  w z n o s im y  o k rz y k :  
„ N ie c h ż y je J u g o s ła w ja !" t łu m y o d p o w ia ­
d a ją „ Ż y w iła P o ls k a " —  „ Ż y w il i P o la c y "  
—  ś p ie w a m y „ S o k o łó w k ę " p o c z e m  z b ra ta ­
n ie  o g ó ln e  z s o k o ls tw e m  i w o js k ie m , k tó re  
n a s o ta c z a .

S ą  i k o re s p o n d e n c i tu te js z y c h  p is m , k tó  
rym d y k tu ję  ró w n ie ż p o d z ię k o w a n ie s o k o l­
s tw a p o ls k ie g o d la c a łe j J u g o s ła w ji z a  
p ię k n e c h w ile p rz e ż y te w ś ró d je j lu d n o ś c i  
a w s p o m n ie n ia k tó ry c h , p rz e ż y ta  k a ta s tro ­
f a n ie z d o ła z a trz e ć . R ó w n o c z e ś n ie s k ła ­
d a m y  n a  te j d ro d z e p o d z ię k o w a n ie i u z n a ­
n ie  k a p ita n o w i „ K a ra d jo rd j i" .

I g d y  n a jp ię k n ie j —  w te n c z a s s ię ż e g ­
n a ć t r z e b a ! M u s im y s ia d a ć d o  ‘w a g o n ó w
D

—  z a m ie n ia m y ty s ią c z n e u ś c is k i d ło n i —  
C z o łe m ! Ż y w io ! N a z d a r ! Ż y w ili P o l  ja c y !  
Ż y w iła P o ls k a ! Z d ra w o ! C z o łe m ! —  b rz m i  
w z d łu ż  c a łe g o  p e ro n u ! B o ż e d ro g i! T o  b y ły  
c h w ile k tó ry c h s ię n ie z a p o m n i! J u g o s ła ­
w ia  n a s  ż e g n a ła  a  m y  J u g o s ła w ję !

P o c ią g  u n o s i ł n a s  k u  p ó łn o c y ; —  o s ta tn i  
e ta p  n a s z e j p o d ró ż y  ro z p o c z ę ty  —  a  w  s e r ­
c a c h  n a s z y c h  u n o s i l iś m y tę s k n o tę z a p ię k ­
n ą  —  b ra te r sk ą J u g o s ła w ją !

Z n o w u  o je d e n  k ro k  n a p rz ó d  s o k o ls tw o  
n a s z e p o s u n ę ło  id e ę  b ra te r s tw a i z je d n o ­
c z e n ia  w s z y s tk ic h  S ło w ia n ! A  g d y  n a d e j­
d z ie c h w ila , ż e z n o w u n a m p rz y p a d n ie  
z a s z c z y t g o s z c z e n ia s o k o ls tw a s ło w ia ń s k ie ­
g o w  n a s z y c h  p ro g a c h . —  p rz y p o m n im y  
s o b ie B e lg ra d  i W a s z e  s e rc a  o tw a r te  —  z a ­
w o ła m y  W a m  „ B y w a jc ie ! " J u g o s ło w ia n ie  i  
J u g o s ło w ia n k i" a c z e m  c h a ta , b o g a ta —  
u g o śc im y , ta ń c z ą c  z g o d n e „ K o lo " k tó re ś c ie  
n a s n a u c z y ły !

Gdzie są 4 mil jony złotych?
Apel do Generalnego Prokuratora Rzeczypospolitej ministra 

Cara.
J a k s łu s z n ie p rz y p o m in a „ G a z e ta  

W a rsz a w sk a " (n r . 2 2 6 ) je s z c z e w  m a r ­

c u  1 9 2 9  ro k u , ó w c z e s n y  m in is te r p o c z t  

i te le g ra fó w , p . M ie d z iń sk i , u le g a ją c  

n a c is k o w i o p in ji p u b lic z n e j , w y ra ż o ­
n e j w  S e jm ie i p ra s ie , s k ie ro w a ł d o  

p ro k u ra to ra  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  W a r ­

s z a w ie s k a rg ę  n a  n a d u ż y c ia  i  n  ż  y  n  i  e  

r a  R u s z c z e w sk ie g o , k ie ro w n ik a  

C e n tra ln e g o B iu ra B u d o w n ic tw a P o ­

c z to w e g o .
O d te g o c z a s u m ija 1 7 - ty m ie ­

s ią c , a  o s p ra w ie p . R u s z c z e w s k ie g o  

—  c ic h o . P o d c z a s u rz ę d o w a n ia p .  

m in is tra D u tk ie w ic z a ś le d z tw o p o s u ­

n ę ło  s ię n ie c o , a le p o te m  z n o w u s p o ­

c z ę ło .
S p ra w a R u s z c z e w s k ie g o n ie je s t  

z w y c z a jn e m , je d n e m  z w ie lu n a d u ż y ć  

d y g n ita rz y s a n a c y jn y c h . J e s t to s p ra ­

w a o z n a c z e n iu  o g ó ln o -p a ń s tw o w e m  i  

ja k o  ta k a , m u s i b y ć  p rz e z s ą d  w y ś w ie t  
ło n a i o s ą d z o n a . O p in ja  p u b lic z n a n ie  

p o w in n a s p o c z ą ć , d o p ó k i n ie z m u s i  

w ła śc iw y c h  c z y n n ik ó w  d o  p rz y ś p ie s z e ­

n ia  p ro c e su . „ G a z . W a rsz ." p rz y p o m in a  

te d y , ż e :

1  P . . R u s z c z e w s k i je s t o s o b i ­

s ty m  p rz y ja c ie le m  p p . S k ła d -  

k o w s k ie g o , M ie d z iń s k ie g o i B a r tla , z  

k tó ry m i je s t n a  „ ty " ;
2 . P . R u s z c z e w s k i b y ł p re z e s e m  

z a rz ą d u F e d e ra c j i P ra c y , a  

w ię c je d n e j z l ic z n y c h o rg a n iz a c y j , 

n a  k tó ry c h  o p ie ra  s ię o b e c n y s y s te m  

r z ą d z e n ia , a k tó re c ią g łe m i p o g ró ż k a ­

m i z a m a c h o w e m i s ie ją z a m ę t w  p a ń ­
s tw ie  i o s ła b ia ją  je g o  p o w a g ę i s i łę  n a  

z e w n ą trz ;

3 . p . R u s z c z e w s k i p o p e łn i ł l ic z n e  

n a d u ż y c ia  p rz y b u d o w ie C e n tra l ­

n e g o T e le g ra fu  i T e le fo n u , u rz ę d u  p o ­
c z to w e g o  w  G d y n i i in n y c h  b u d o w la c h  

o ra z ja k o k ie ro w n ik d z ia łu p o c z to w e ­

g o  n a  W y s ta w ie P o z n a ń s k ie j ;

4 . Z a k w e s tio n o w a n e p rz e z I z b ę  
K o n tro li w y d a tk i p . R u s z c z e w s k ie g o

R a n o  8 -g o l ip c a s ta n ę l iś m y  w  W ie d n iu .  
W  c ią g u d n ia z w ie d z a m y  m ia s to —  n ie  
ro b i tu  ju ż n ic n a  n a s w ra ż e n ia . W  p o d ­
z ie m ia c h  K a p u c y n ó w  z ło ż y liś m y  b u k ie t b ia  
ły c h  i c z e rw o n y c h ró ż n a t ru m n ie n ie ­
s z c z ę ś l iw e g o k s ię c ia R e ic h s ta d tu .

W ie d e ń ro b i p o s ę p n e w ra ż e n ie —  d u ż o  
ż y d o w s tw a —  k ry z y s g o s p o d a rc z y d o tk li ­
w ie s ię  d a je  w e z n a k i . W ie d e ń c z y c y  m a ją  
n a s z a  w o jsk o  p o ls k ie , a le p rz y ja ź n ie s ię  
d o  n a s  o d n o s z ą . W ie c z o re m  o  1 1 w y je ż d ż a ­
m y p rz e z C z e c h o s ło w a c ję d o P o ls k i i o g . 
6 r a n o 9 -g o l ip c a s ta je m y w  D z ie d z ic a c h .  
S ło ń c e z o s ta ło c h y b a w  J u g o s ła w ji b o w  
P o ls c e p o c h m u rn o i c h ło d n o . W d ro d z e  
d o W a rs z a w y ż e g n a m y u c z e s tn ik ó w n a ­
s z e j w y c ie c z k i n a ró ż n y c h s ta c ja c h . A  w  
n o c y  1 0 -g o  l ip c a lą d u je m y  w W ą b rz e ź n ie ,  
b y  o d c z e k a ć p rz y sz łe g o  z lo tu !

Z . C z a m o ta -B o ja r s k i.

p rz e k ra c z a ją  s u m ę 4 m iljo n ó w  z ł . ;
5 . p . R u s z c z e w sk i p ro te g o w a ł k o s z ­

te m  s k a rb u  p a ń s tw a f i rm ę „ B u d o w n ic  

tw o i P rz e m y s ł" , b ę d ą c ą w ła s n o śc ią  

p p . S t. P iłsu d s k ie g o , B o s ia c k ie -  

g o i T ip ic y n a (d w a j o s ta tn i M o ­

s k a le ) ;
6 . p . R u s z c z e w s k i b y ł w s p ó ln i ­

k ie m  w y m ie n io n y c h p rz e d s ię b io rc ó w ;
7 . p . R u s z c z e w sk i o trz y m a ł o d  m in .  

M ie d z iń s k ie g o n ie s ły c h a n ie s z e ro k ie  

p e łn o m o c n ic tw a , p o m im o , ż e p o  

p rz e d n io w s to s u n k a c h z m in is te r ­

s tw e m  s p ra w  w o js k o w y c h  z a s łu ż y ł s o ­

b ie n a  u m ie s z c z e n ie n a  c z a rn e j l i ­

ś c ie  n ie s u m ie n n y c h d o s ta w c ó w ;

8 . w y ja ś n ie n ie p rz e z s ą d s p ra w y p .  

R u s z c z e w s k ie g o u d z ie li S e jm o w i p o d ­

s ta w y d o  p o c ią g n ię c ia p rz e d  T ry b u n a ł  

S ta n u  b . m in is tr a  M ie d z iń s k ie g o .

N a ra z ie n ie w c h o d z im y w  s z c z e g ó ­
ły te j s k a n d a lic z n e j a fe ry , s tw ie rd z a  

w k o ń c u „ G a z . W a rs z ." S p e łn ia m y je ­

d y n ie o b o w ią z e k  o b y w a te lsk i , a p e lu ją c  

d o  p . m in is tr a  C a ra , a b y  k a z a ł w y c ią g  
n ą ć z p o d  s u k n a  s p ra w ę R u s z c z e w ­

s k ie g o  i p rz y ś p ie s z y ł ro z p ra w ę p rz e d  

s ą d e m .

Z uroczystości polsko-estoń­
skich.

*  T a ll in  1 1 . 8 . te l . w ł.

B a w ią c y tu m in is te r s p ra w  z a g r .  

Z a le s k i u d z ie l i ł d z ie n n ik a rz o m e s to ń ­

s k im  p o  ś n ia d a n iu  u  m a rsz a łk a  S e jm u  

w y w ia d u ; w  k tó ry m  o ś w ia d c z y ł, ż e  

P re z y d e n t M o ś c ic k i i w s z y s c y u c z e s t ­

n ic y  p o d ró ż y p o ls k ie j d o  E s to n ji s ą  

g łę b o k o  w z ru s z e n i p rz y ję c ie m , k tó re g o  

d o z n a li . T o , c z e g o d o z n a li , p rz e sz ło  

w s z e lk ie o c z e k iw a n ie . P o b y t P re z y d e n ­

ta M o ś c ic k ie g o je s z c z e b a rd z ie j z b liż y  

o b a  n a ro d y  i w z m o c n i w ę z ły  p rz y ja ź n i 

k tó re ta k  s z c z ę ś l iw ie z o s ta ły  n a w ią z a ­

n e m ię d z y  P o ls k ą  a  E s to n ją .

N o w y s z e f s z ta b u g e n e ra ln e g o a rm ji  

a m e ry k a ń s k ie j g e n e ra ł D o u g la s M a c  

A rth u r .

Kongres syjonistyczny 
w Pradze.

P ra g a  1 1 . 8 .

W c z o ra j r a n o  o tw a r ty  tu  z o s ta ł  K o n  

g re s S y jo n is tó w -R e w iz jo n is tó w  w  o b e c  

n o ś c i 6 0 d e le g a tó w  z ró ż n y c h k ra jó w . 

P rz y b y li m ię d z y in n y m i: G ro s s m a n n , 

c z ło n e k S y jo n is ty c z n e g o  K o m ite tu  W y  

k o n a w c z e g o  b y ły w y d a w c a ( „ Je w ish  

T e le g ra p h ic A g e n c y " w  L o n d y n ie , S o -  

s k in  z G e n e w y i B ro d e c k i z e S y jo n i­

s ty c z n e g o K o m ite tu W y k o n a w c z e g o . 

L e a d e r ru c h u s y jo n is ty c z n o - re w iz jo n i-  

s ty c z n e g o Z a b o ty ń s k i w y g ło s ił p rz e m ó  

w ie n ie w  s p ra w ie  k ry z y su s y jo n iz m u ,  

z a rz u c a ją c  A n g lj i , iż n ie p o p ie ra n a le ­

ż y c ie im m ig ra c ji ż y d o w sk ie j d o P a le ­

s ty n y . M ó w c a p o d k re ś l ił p o z a  te rn n ie ­

d o s ta te c z n o ś ć o c h ro n y  k o lo n is tó w ż y ­

d o w s k ic h  w  P a le s ty n ie  p rz e d  A ra b a m i.

Zatarg turecko-perski.
W ie d e ń  1 1 . 8 .

„ N . F r . P re s s e " d o n o s i z e S ta m b u łu ,  

ż e T u rc y  o d rz u c i l i p ro te s t P e rs j i z p o ­

w o d u  n a ru sz e n ia  g ra n ic y  p rz y  p o ś c ig u  

K u rd ó w  i b ę d ą  s ię d o m a g a ć r e k ty f ik a ­

c j i g ra n ic w  p o b liż u  A rra tu . I s m e t p a ­

s z a p o w ró c ił n a g le z p o b y tu le tn ie g o  

d o A n k a ry , g d z ie m a s ię o d b y ć  k o n fe ­

r e n c ja z s z e fe m s z ta b u g e n e ra ln e g o . 

T u rc y z d a ją s ię b y ć z d e c y d o w a n i d o  

o b s a d z e n ia s p o rn e g o te ry to r ju m . W o j ­

s k a tu re c k ie  s to ją n a d  g ra n ic ą  p e rsk ą  

g o to w e d o w k ro c z e n ia . P e rs ja  —  k o ń ­

c z y d z ie n n ik  —  n ie s ta w i p ra w d o p o ­

d o b n ie o p o ru , le c z z a ż ą d a p o m o c y  u  

L ig i N a ro d ó w . A m b a s a d o r ro s y jsk i w  

A n k a rz e s ta ra  s ię p o ś re d n ic z y ć . P ro p o  

n u je o n  w y m ia n ę te ry to r ju m  P e rs j i w  

p o b liż u  A n k a ry w z a m ia n  z a o d p o w ie d  

n ie te ry to r ju m  tu re c k ie d a le j n a  p o ­

łu d n iu .

Generał WEYGAND

Bitwa Pod Warszawa.
(Odczyt wygłoszony w r. 1929' 

w Brukseli).
H.

Działania Rosyjskie.
Nie dając s ię w c a le o d c ią g n ą ć o d  

swych z a m y s łó w p rz e z p o w o d z e n ia  
p o ls k ie n a U k ra in ie , R z ą d S o w ie c k i ,  
wprost p rz e c iw n ie , d ą ż y ł d o ic h u rz e ­
c z y w is tn ie n ia z w z m o ż o n y m z a p a łe m  
i p rz y ś p ie s z a ł w o k o lic y W ite b s k a  —  
S m o le ń s k a , t z n . n a p rz e c iw  p ó łn o c n e j 
w id o w n i d z ia ła ń , z e b ra n ie  s i ł , p o k ró -  
ry c h  s p o d z ie w a ł s ię o s ta te c z n e g o p o ­
wodzenia.

Zręcznie w y z y s k a ł n a s w ą k o rz y ść  
ofenzywą na K ijó w , a b y w o c z a c h  
E u ro p y n a p ię tn o w a ć z a b o rc z y d u c h  
p o ls k i i ro z b u d z ić n a r z e c z s w o ic h  
p rz e d s ię w z ię ć u c z u c ie n a ro d o w e ro s y j­
s k ie p rz e c iw  n a je ź d ź c y .

Z  d n ie m  1 4 m a ja 1 9 2 0 u g ru p o w a n ie  
s i ł c z e rw o n y c h  n a p ó łn o c y u d e rz a w  
kierunku M iń s k a . P o d  n a c is k ie m  u d e ­
r z e n ia  w o js k a  p o lsk ie c o fn ę ły  s ię  o 1 0 0  
k ilo m e tró w . J e d n a k o w o ż D o w ó d z tw o  
P o ls k ie , s p o k o jn e w ó w c z a s n a p o łu ­
d n ie o d  P ry p e c i , m o g ło  s ta m tą d  w z ią ć  

r e z e rw y i s z c z ę ś l iw a k o n tro fe n z y w a ,  
p o d k ie ro w n ic tw e m  je n . S o s n k o w sk ie -  
go, który' p o te m  z o s ta ł m in is tr e m  s p ra w  
w o js k o w y c h , z n o w u p o s u n ę ła f ro n t  
p o ls k i d n ia 9 c z e rw c a n a d  B e re z y n ę .

L e d w ie s ta n r z e c z y p o p ra w ił s ię  
na p ó łn o c y , g d y n a f ro n c ie p o łu d n io ­

w y m , o g o ło c o n y m p rz e z te c z e rp a n ia  
s ta m tą d s i ł , w e s z ła w  g rę c z e rw o n a  
a rm ja ja z d y . A rm  ja ta l ic z y ła 1 2 .0 0 0  
w a lc z ą c y c h , w  c z e m  9  ty s ię c y  je ź d ź c ó w  
p o d z ie lo n y c h  n a  4  d y w iz je , o ra z ro z p o ­
r z ą d z a ła  3 0 0 k a ra b in a m i m a s z y n o w e -  
m i i 5 0 a rm a ta m i. O d e g ra ła o n a w  
ty c h z d a rz e n ia c h ro lę ta k w a ż n ą , ż e  
m u s z ę p rz e d s ta w ić je j d o w ó d c ę .

B u d ie n n y m ia ł w ó w c z a s 3 9  la t O d ­
był o n b \v ą s łu ż b ę w o jsk o w ą w  p u łk u  
k o z a k ó w d y w iz j i k a u k a sk ie j i z o s ta ł

s ta r sz y m  w a c h m is trz e m  w  c z a s ie w o j­
n y c a r sk ie j . O d z n a c z y w s z y s ię d z ie l ­
n o ś c ią , o trz y m a ł o d z n a k ę K rz y ż a  ś w .  
’^ z e g o . P o  r e w o lu c j i lu to w e j 1 9 1 7 z o -  

o b ra n y  d e le g a te m  d y w . ja z d y  k a u  
ie j i p ra c o w a ł n a f ro n c ie ro s y jsk .  

jw ie c ie p rz e d s ta w ic ie l i ż o łn ie rz y .
W  lu ty m  1 9 1 8 u tw o rz y ł o d d z ia ł ja z d y  
i s ta n ą ł n a  je g o c z e le . N a s tę p n ie m ia ­
n o w a n y z o s ta ł p o m o c n ik ie m  d o w ó d c y  
b ry g a d y , a  g d y ją z a m ie n io n o n a  d y ­
w iz ję , B u d ie n n y  o trz y m a ł je j d o w ó d z ­
tw o . W  r . 1 9 1 9  z o s ta ł d o w ó d c ą  k o rp u s u  
ja z d y , a w  k o ń c u  te g o  ro k u  p o s ta w io ­
n o  g o  n a  c z e le a rm ji ja z d y . W  p o c z ą t­
k u  r . 1 9 2 0 z g n ió t ł o n  a rm ję D e n ik in a , 
a  p o te m , o d  m a ja , b ra ł u d z ia ł w  d z ia ­
ła n ia c h  p rz e c iw P o ls c e . D z is ia j je s t  
in s p e k to re m  ja z d y i c z ło n k ie m  r e w o ­
lu c y jn e j r a d y  w o je n n e j .

W y s o k i, d o b rz e s ię p rz e d s ta w ia ją c y ,  
B u d ie n n y w y ra ż a s ię z t ru d n o ś c ią i  
c h ę tn ie z a s tę p u je s ło w a g e s ta m i. W  
w o jsk u z d o b y w a m ir e n e rg ją . M a ło  
je ź d z i 1 o n n o  i g łó w n ie p o ru s z a  s ię w  
p o je ź d z ić . W  s z ta b ie je g o  ż y je s ię d o ­
s ta tn io  i ta n io , a  w ó d k i i d o b ry c h  w in  
n ie  b ra k  n a  je g o  s to le .

K o m u n is ta z p rz e k o n a n ia , je s t je ­
s z c z e d o z o ro w a n y p rz e z d w u k o m isa ­
r z y k o m u n is ty c z n y c h . N a d w ła s n e m  
b e z p ie c z e ń s tw e m  je g o  i je g o s z ta b u w  
p o lu c z u w a , w e w s z e lk ic h o k o lic z n o ­
ś c ia c h , s tra ż  5 0 0  je ź d ź c ó w  d o b o ro w y c h . 
J e s t o n  ja k o b y  n o w e m  w c ie le n ie m  d o ­
w ó d c y d a w n y c h h o rd ta ta r s k ic h . W  
c z a s ie d z ia ła ń  w o je n n y c h d a je d o w o d y  
is to tn e g o  o k ru c ie ń s tw a , s ie ją c p o s tra c h  
p a lą c s z p ita le , d o b ija ją c r a n n y c h  i  
n ie d łu g o d a ją c ż y w o p o p a sa ć je ń c o m .  
J e s t s ta n o w c z y m  o p ie k u n e m  w ło ś c ia n , 
a  g ła d z i ty c h , k tó rz y  m u s ię w y d a ją  

a ry s to k ra ta m i lu b p o p ro s tu b u rż u ja ­
m i. T o w a rz y s z y  m u p e w n e g o ro d z a ju  
t ry b u n a ł r e w o lu c y jn y , s k ła d a ją c y s ię  
z k o m u n is tó w , k tó ry , o s ia d a ją c  w  m ia ­
s ta c h , a re sz tu je p o d e jrz a n y c h , s ą d z i  
ic h  i t r a c i . T a k  n p . w  R ó w n e m , w  s ie r ­
p n iu i w rz e śn iu  1 9 2 0 , ro z s tr z e la n o o -  
k o ło  2 0 0 o s ó b , n a le ż ą c y c h d o  
w y k s z ta łc o n e j łu b m ie sz c z a ń sk i . •> - 

d o jrz a n y c h o n ie p rz y ja z n e u c z u c ia  
w o b e c b o ls z e w iz m u .

A le w a r to ść w o js k o w a je g o je s t  
b e z sp rz e c z n a . Z n a  o n  p o tę g ę o g n ia , m a  
z m y s ł d z ia ła n ia t łu m n e g o i p rz e z z a ­
s k o c z e n ie . U m ie ro z w in ą ć u d e rz e n ie  
w  m ie js c u z g ó ry u p a trz o n e m  i s ła b o  
t r z y m a n e m . O d z n a c z a s ię u m ie ję tn o ­
ś c ią p rz e b ija n ia  s ię p rz e z f ro n ty p ie ­
c h o ty ro z p ro s z o n e p o ro s y js k ic h p rz e ­
s trz e n ia c h . N a g łe je g o w p a d y ta m u ją  
ru c h y z a m ie rz o n e p rz e z D o w ó d z tw o  
P o ls k ie i w p ra w ia ją w z a m ie sz a n ie  
m ło d e je g o w o js k a . W o js k a te , u s ta ­
w ic z n ie u p rz e d z a n e n a s ta n o w isk a c h ,  
n a  k tó re  m a ją s ię c o fa ć , i z a c h o d z o n o  
o d  ty łu , t r a c ą  z w a r to ść d u c h , i w k o ń c u  
u s tę p u ją p rz e d s a m ą  g ro ź b ą ru c h u o -  
k rą ż a ją c e g o , k tó ry im  z d a ła z w ia s tu je  
w y s o k i tu m a n p y łu , p o d n o s z o n y  p rz e z  
k o lu m n y  k o z a c k ie . I w  te n  to  s p o s ó b  
s ta ło  s ię , ż e  p o  o tw a rc iu  s z e ro k ie j ro z ­
p a d lin y w  f ro n c ie p o ls k im , p o łu d n io ­
w e a rm je p o ls k ie o p u s z c z a ją K ijó w  i  
p o śp ie sz n ie , b e z m o ż n o ś c i o d z y s k a n ia  
tę ż y z n y , c o fa ją s ię n a p rz e s trz e n i 3 0 0  
k ilo m e tró w , m n ie jw ię c e j a ż d o l in j i , 
s k ą d  w y s z ły  2 5 k w ie tn ia .

W  p o c z ą tk u l ip c a U k ra in a d o s ta ła  
s ię ta k z n o w u w r ę c e b o ls z e w ik ó w ,  
a le , c o je s t f a k te m n ie z m ie rn e j w a g i  
z e s ta n o w isk a w o js k o w e g o . D o w ó d z tw o  
P o ls k ie , a b y s p ro s ta ć u d e rz e n io m  B u -  
d ie n n e g o , m u s ia ło s p ro w a d z ić z p ó ł­
n o c y i u ż y ć n a p o łu d n iu  p rz e w a ż n ą  
c z ę ś ć s w y c h r e z e rw .

D o w ó d z tw u ro s y js k ie m u p o w io d ło  
s ię w ię c z a c h w ia n ie  i w s trz y m a n ie s i ł  
p o ls k ic h p rz e z z a a ta k o w a n ie ic h n a  
p ó łn o c y , a  p o te m  n a  p o łu d n iu  o d P ry ­
p e c i, o ra z p rz e z z m u sz e n ie d o u ż y c ia  
r e z e rw . I w te d y ju ż n ie d a je o n o  s p o ­
c z ą ć p rz e c iw n ik o w i. D z ię k i p rz e w a d z e  

s w y c h z a so b ó w p rz y g o to w y w a ło o n o  
s ta le k o n c e n tra c ję w  o k o lic y S m o le ń ­
s k a i d n ia 4 l ip c a  g ru p a a rm ji c z e r ­
w o n y c h , p o d ro z k a z a m i je n . T u k a -  
c z e w s k ie g o , ru s z a , b y n a jk ró ts z ą d ro ­
g ą u d e rz y ć n a  W a rsz a w ę .

O to s ło w a , k tó re m i ro z k a z d z ie n n y  
T u k a c z e w s k ie g o z a g rz e w a z a p a ł ż o ł­

n ie rz y :
—  W o js k a c z e rw o n e g o s z ta n d a ru  

g o to w e s ą w a lc z y ć a ż d o  ś m ie rc i p rz e ­
c iw  w o js k o m  b ia ł . o r ła . T rz e b a p o m ­
ś c ić z b e z c z e s z c z o n y K ijó w i u to p ić  
z b ro d n ic z y r z ą d P iłs u d s k ie g o w  k rw i  
z g n ie c io n e j a rm ji p o ls k ie j. . . D ro g a  
ś w ia to w e g o p o ż a ru p ro w a d z i p rz e z  
t ru p a P o ls k i . . .

T a g ru p a a rm ji p o d z ie lo n a je s t n a  
c z te ry  a rm je , o d  p ra w e j k u  le w e j r ę c e ,  
4 - tą , 1 5 - tą , 3 -c ią i 1 6 - tą . O s ło n ię ta je s t  
o d  p ó łn o c y  p rz e z k o rp u s  ja z d y , a  z s i­
ła m i c z e rw o n e m i f ro n tu  p o łu d n io w e g o  
p o łą c z o n a je s t p rz e z o d d z ia ł , d z ia ła ją ­
c y n a P o le s iu  p o d n a z w ą g ru p y M o -  
z y rs k ie j . S k ła d a  s ię r a z e m  z 2 0 d y w i-  
z y j p ie c h o ty  i 3 d y w iz y j ja z d y .

D o w ó d z tw o P o ls k ie n a w id o w n i  
p ó łn o c n e j je s t w  s ta n ie w ie lk ie j n iż ­
s z o śc i l ic z e b n e j , b o m o ż e p rz e c iw s ta ­
w ić p rz e c iw n ik o w i ty lk o 1 3 d y w iz y j  
g d y n a w id o w n i p o łu d n io w e j s iły  s ą  
m n ie jw ię c e j w  ró w n o w a d z e . T o te ż , o d  
p ie rw s z e g o d n ia , p ra w e s k rz y d ło p o l ­
s k ie o s k rz y d lo n e je s t p rz e z ja z d ę c z e r ­
w o n ą i D o w ó d z tw o z m u s z o n e je s t d o  
z a rz ą d z e n ia o d w ro tu n a s z e ro k ie j  
p rz e s trz e n i . A le n ie k o rz y s tn y  s to su n e k  
s i ł n ie  p o z w a la m u p o z o s ta ć p a n e m  
ru c h ó w  o d w ro tu  ta k  ro z p o c z ę te g o  i n a -  
p ró ż n o  u s i łu je z e b ra ć s ię n a k o le j ­
n y c h  l in ja c h  N ie m n a . S z c z a ry  i P u s z ­
c z y B ia ło w ie sk ie j . A rm je ro s y js k ie  
w c h o d z ą 1 5 l ip c a d o W iln a , 2 0 d o  
G ro d n a , 2 6 d o B ia łe g o s to k u , 2 9 d o O s -  
s o w c a , p o d c z a s g d y  a rm je  p o ls k ie z m u  
s z o n e s ą k o le jn o  o p u śc ić s w e d ro g i  
ro z s a d o w e M o ło d e c z n o —  M iń s k 1 5  
l ip c a i L id a —  B a ra n o w ic z e  , 2 0 l ip c a .

W  ta k ic h  to w a ru n k a c h d o c h o d z ą  
a rm je p o ls k ie w  p o c z ą tk u  s ie rp n ia d o  
l in j i B u g u  i O m u le w a , d o p ły w u  N a rw i,  
u tra c iw sz y w  c ią g u  2 5 d n i p o n a d  4 5 0  
k ilo m e tró w  p rz e s trz e n i. N a te j l in j i ,  
g d z ie n a k a z a n o  im  s ta w ie n ie o p o ru ,  
m ia ło  s ię  z a c z ą ć  ic h  z e b ra n ie  s ię w  s o ­
b ie . M ia ły tu  p o w s trz y m a ć n ie p rz y ja ­
c ie la  w  c ią g u  s z e re g u  d n i i o d tw o rz y ć  
c a ło ś ć s w e j l in j i p rz e z  s z e re g m o c n y c h  
k o n tra ta k ó w .
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P o „ C u d z ie W is ły " w o jn a s z y b k o z b li­
ż a ła s ię k u  k o ń c o w i. D n ia  1 1 p a ź d z ie rn ik a  
1 9 2 0 r . p o d p isa n y  z o s ta ł w  R y d z e u k ła d  o  
ro z e jm ie i p rz e d w s tę p n y c h  w a ru n k a c h  p o ­
k o ju  p o m ię d z y  P o lsk ą a R o sy jsk ą  S o c ja l i­
s ty c z n ą F e d e ra c y jn ą R e p u b lik ą R a d . T y m  

ra z e m  n ie ro z p o c z y n a n o s p o ru o m ie js c e  
ro k o w a ń , a d y p lo m a c ja n a s z a n ie z a jm o ­
w a ła s ię ju ż z a b e z p ie c z a n ie m te ry to r jó w  
in n y c h p a ń s tw  p o z a P o ls k ą . P o se ł p ro f .  
S ta n is ła w  G ra b s k i, k tó ry p o „ C u d z ie W i­
s ły " p o n o w n ie w y b ra n y z o s ta ł n a p re z e s a  
k o m is ji s p ra w z a g ra n ic z n y c h S e jm u , a  
p o d c z a s ro k o w a ń  ry s k ic h  p rz e w o d n ic z y ł w  
k o m is ji d la w y ty c z e n ia g ra n ic y , z d o ła ł n a  
■w sc h o d z ie o s ią g n ą ć d la P a ń s tw a  p o ls k ie g o  

^ in ję g ra n ic z n ą , w  n a jw a ż n ie js z y c h p u n k ­
ta c h n ie z b y t o d b ie g a ją c ą o d p ro g ra m u te ­
ry to r ia ln e g o K o m ite tu N a ro d o w e g o P o l­
s k ie g o ( t . z w . „ m a p y D m o w s k ie g o " ) . Z w y ­
c ię s tw o p o d W a rs z a w ą s p ra w iło , i£  p o m i­
m o  p ró b tw o rz e n ia U k ra in y , p o m im o w y ­
p ra w y  n a  K ijó w , z a s a d n ic z y  p ro g ra m  n a ro ­
d o w y  g ra n ic  P o ls k i n a  w s c h o d z ie m ó g ł je d  
ń a k ż e , w  o g ó ln y c h z a ry s a c h , z o s ta ć u rz e ­
c z y w is tn io n y .

N ie m n ie j p ró b a b u d o w a n ia p a ń s tw a  u -  
k ra iń s k ie g o , p o lity k a i s tra te g ia  w y p ra w y  
k ijo w sk ie j , k o s z to w a ły  n a ró d  p o ls k i d ro g o .  
W y s ta rc z y w s fc a z a ć n ie k tó re ty lk o - , n a j ­
w a ż n ie jsz e s tra ty , k tó re P o ls k a w s k u te k  
p o c h o d u  n a  K ijó w  p o n io s ła .

1 . W  c z a s ie w o jn y p o ls k ie j ( l is to p a d  
1 9 1 8 — p a ź d z ie rn ik 1 9 2 0 ) s tra c i l iśm y o g ó ­
łe m , w e d łu g l is t , z e s ta w io n y c h w  W o js k o -  
w e m  B iu rz e H is to ry c z n e m , 2 5 1 3 2 9 o f ic e ­
ró w  i s z e re g o w y c h . Z te g o d o k w ie tn ia r .  
1 9 2 0 , t . z n . d o w y p ra w y k ijo w sk ie j —  
6 7  0 8 3 . P o c h ó d  n a  K ijó w  p rz e to  i w a lk i , k tó ­

re  p o  n im  n a s tą p iły , o p ła c i ła  P o lsk a  s tra tą  
n ie o m a l 2 0 0  0 0 0 o f ic e ró w  i ż o łn ie rz y .

2 . P le b isc y t n a  W a rm ji i M a z u ra c h  P ru - . 
s k ic h , m a ją c y  ro z s trz y g n ą ć o p rz y n a le ż n o ­
ś c i p a ń s tw o w e j ty c h  z ie m , o d b y w a ł s ię U  I 
l ip c a  1 9 2 0 r . . a w ię c  w  o k re s ie p e łn e g o  O d ­
w ro tu a rm ji p o ls k ie j, w ła śn ie w  d n iu , w  
k tó ry m  k o m u n ik a t p o ls k ie g o S z ta b u  G e n e ­
ra ln e g o d o n o s ił o o p u s z c z e n iu p rz e z n a s  
W iln a . K a ta s tro fa k ijo w sk a w p ły n ę ła n a  
fa ta ln y  d la  P o lsk i w y n ik  p le b isc y tu  w s c h o -  
d n io -p ru sk ie g o z d w ó c h p rz e d e w s z y s tk ie m  
p o w o d ó w : a ) a n i rz ą d , a n i s p o łe c z e ń s tw o  
p o ls k ie , w  o b lic z u k lę s k i w o je n n e j i k o -  

t n ie c z n o ś c i s k u p ie n ia w s z y s tk ic h  s i ł d la w -  
b ro n y P a ń s tw a p rz e d n a ja z d e m , n ie b y ły  
z d o ln e  z d o b y ć  s ię  n a  n ie z b ę d n y  w  ty m  w y -  

i p a d k u n a k ła d o f ia rn o ś c i i e n e rg ji, c e le m  
i p rz e c iw s ta w ie n ia s ię a g ita c j i n ie m ie c k ie j  

n a  te re n a c h  p le b is c y to w y c h ; b ) p e rs p e k ty -  
1 w a p rz y łą c z e n ia d o p a ń s tw a , p o n o s z ą c e g o  
. k lę sk ę w  w o jn ie i z a g ro ż o n e g o o k u p a c ją  
! b o lsz e w ic k ą  b y ła ta k  m a ło  p o c ią g a ją c a , ż e  
' je d y n ie n a jb a rd z ie j p a tr jo ty c z n e , b e z in te -  
' re s o w n e i n a ro d o w o  u ś w ia d o m io n e je d n o s t  
i k i m o g ły b y ły , w  ty c h o k o lic z n o śc ia c h ,  

z d e c y d o w a ć s ię n a o d d a n ie g ło s ó w  s w o ic h  
z a P o lsk ą .

3 . R a d a  A m b a sa d o ró w  m o c a rs tw  s p rz y ­
m ie rz o n y c h ro z s trz y g n ę ła d n ia 2 8 l ip c a  
s p ó r p o ls k o -c z e s k i w  s p ra w ie Ś lą s k a C ie ­
s z y ń sk ie g o . p rz y z n a ją c C z e c h o s ło w a c ji te ­
re n y o b e z w z g lę d n e j w ię k s z o ś c i p o ls k ie j  
(w e d łu g s p is u lu d n o ś c i z r . 1 9 1 0 n a te ry -

F o t. Z . Z ió łk o w sk i, W ą b rz e ź n o .
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to r iu m  s p o rn e m , p rz y łą c z o n e m  d o C z e c h o ­
s ło w a c ji , z a m ie s z k iw a ło 1 2 5  2 7 5 P o la k ó w , 

I 3 3  1 4 9 C z e c h ó w  i 2 2 6 8 6  N ie m c ó w . W  o d s tą ­
p io n e j C z e c h o m  c z ę ś c i p o w ia tu  ja b ło n k o w ­
s k ie g o l ic z b a lu d n o ś c i p o ls k ie j d o c h o d z iła  
d o 9 4 p ro c .) . P o ls k a z m u s z o n a b y ła p rz y ­
ją ć  b e z p ro te s tu  te n  w y ro k , p o n ie w a ż w o j­
s k a b o lsz e w ic k ie p o d c h o d z iły ju ż w  ty m  
c z a s ie k u  W a rs z a w ie , a d y p lo m a c ja n a s z a  
u s iln ie z a b ie g a ła o p o m o c p a ń s tw  s p rz y ­
m ie rz o n y c h , n ie m o g ła z a te m  p rz e c iw s ta ­
w ić  s ię p o w z ię te j p rz e z n ie d e c y z ji .

4 . W y z y s k u ją c s ła b o ść P o ls k i , k o m is ja  
k o n s ty tu c y jn a  G d a ń s k a  u c h w a li ła , n a  w n ic  
s e k  R a d y  S ta n u , re p re z e n to w a n e j p rz e z p .  
S a h m a , p ro je k t k o n w e n c ji p o lsk o -g d a n .  

j s k ie j , n ie z g o d n y z p o s ta n o w ie n ia m i t r a k -  
la tu w e rs a lsk ie g o , c o s k ło n iło p o lsk ic h  
c z ło n k ó w  k o m is ji d o  je j o p u sz c z e n ia (d n ia  
9 l ip c a 1 9 2 0 r .) . P re z e s R a d y M in is tró w  
W ła d y s ła w  G ra b sk i , p o d c z a s p a m ię tn y c h  
ro k o w a ń  w  S p a a d n ia  1 0 l ip c a , z g o d z ił s ię  
n a  w a ru n k i m o c a rs tw  s p rz y m ie rz o n y c h c o  
d o z a ła tw ie n ia s p ra w  G d a ń s k a , z a ś ó w ­
c z e s n y s z e f rz ą d u a n g ie ls k ie g o D a w id  
L lo y d G e o rg e s k o rz y s ta ł z z a c h w ia n ia s ię  
w p ły w u  P o ls k i i z a  je g o  w p ły w e m  s ta n ę ła  
p o s tro n ie W o ln e g o M ia s ta R a d a N a jw y ż ­
s z a . p o d e p ta ła  p o s ta n o w ie n ia  t r a k ta tu  w e r ­
s a ls k ie g o , z a s trz e g a ją c e P o ls c e k o rz y s ta n ie  
s w o b o d n e z p o r tu g d a ń s k ie g o , z p o k rz y w ­
d z e n ie m  P o ls k i u tw o rz y ła  „ R a d ę p o r to w ą ' 
i z a p ro p o n o w a ła k n w e n c ję , k tó rą  P o lsk a i 
G d a ń s k p o d p isa ły (9 . 1 1 . 1 9 2 0 r .) . P o m y s ł  
u tw o rz e n ia R a d y  p o r tu , o k tó re j w  o d n o ś ­
n y c h a r ty k u ła c h f ra k ta tu w e rs a lsk ie g o  
n ie m a a n i w z m ia n k i, w y s u w a ł i p o p ie ra ł  
p o d c z a s n a ra d w  S p a a w y s o k i k o m isa rz  
n a  W . M . G d a ń s k , s ir R e g in a ld  T o w e r .

5 . U m o w a z P e tlu rą , p o d p is a n a d n ia  2 2  
k w ie tn ia 1 9 2 0 r . , p o d  n ie je d n y m  w z g lę d e m  
u tru d n ia ła s ta n o w is k o d y p lo m a c ji p o lsk ie j  
p o d c z a s ro k o w a ń ry s k ic h . T a k n p . n ie ła ­
tw o b y ło d o m a g a ć s ię (w  m y ś l p ro g ra m u  
K o m ite tu N a ro d o w e g o P o ls k ie g o ) p rz y łą ­
c z e n ia d o R z e c z y p o sp o li te j K a m ie ń c a P o ­
d o ls k ie g o i P ło sk iro w a . je ż e l i P a ń s tw o  
P o ls k ie , w n ie d a w n y m  u k ła d z ie z „ rz ą ­
d e m " a ta m a n y  P e tlu ry , te ry to r jó w  ty c h  d o ­
b ro w o ln ie c a łk ie m  s ię w y rz e k ło .

6 . L u d n o ś ć p o ls k a n a P o d o lu . W o ły n iu  
i U k ra in ie , w  z n a c z n e j l ic z b ie ta m  o s ia d ła ,  
p o c ią g n ię ta p rz e z w y p ra w ę k ijo w s k ą d o  
w s p ó łd z ia ła n ia z w o js k ie m  p o ls k ie m , p o  
je g o c o fn ię c iu  s ię c ię ż k o z a p ła c i ła i s i ła  
p o ls k o ś c i n a  ty c h  z ie m ia c h  w  ty m  je d n y m  
m o m e n c ie z o s ta ła z n a c z n ie j z re d u k o w a n a ,  
n iż p rz e z d łu g o trw a ły  o k re s rz ą d ó w  ro s y j­

s k ic h .
7 . W re s z c ie n a le ż y d o d a ć m a te r ja ln y  

k o s z t w o jn y  i w y w o ła n e p rz e z n a ja z d  z n i­

s z c z e n ie z ie m  n a s z y c h , c o d la ś w ie ż o o d ­
b u d o w a n e g o P a ń s tw a P o lsk ie g o , w je g o  
g o s p o d a rc z e m  i f in a n so w e m  p o ło ż e n iu , b y ­
ło  w p ro s t z a b ó jc z e .

T a k w ię c z a p ró b ę u rz e c z y w is tn ie n ia  
p la n u p o lity k ó w  n ie m ie c k ic h , z a d ą ż e n ie  
d o z b u d o w a n ia  n ie z a le ż n e g o  p a ń s tw a  u k ra  
iń s k ie g o , z a p ła c iła P o lsk a c ię ż k ie m i s tra ­
ta m i p rz e d e w sz y s tk ie m n a s w e j g ra n ic y  
z a c h o d n ie j (p le b isc y t n a W a rm ji i M a z u ­
ra c h . Ś lą s k C ie sz y ń s k i, s p ra w y g d a ń s k ie ) .  
Ż e n ie z a p ła c i ła c a łk o w ite m  z n isz c z e n ie m  
P a ń s tw a , u ra to w a ł ją d u c h n a ro d u i b o ­
h a te r s tw o  p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a , k tó ry  k rw ią  
s w o ją  w s p a n ia le w  o s ta tn ie j c h w ili w y ró w  
n a ł ra c h u n e k z a n ie u m ie ję tn ą s ta a te g ję . ,  
z a  p o li ty k ę  n ie u d o ln ą , b e z m y ś ln ą  i ja k g d y -  
b y  p rz e z w ro g ó w  P o ls k i p o d y k to w a n ą .
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Siły i niedomagania polskie.
Z  w y tc h n ie n ia , k tó re n a m  d a je z a ­

t r z y m a n ie s ię w o jsk  p o i. a  o k tó re g o  

w ie lk ie m  z n a c z e n iu  je s z c z e  b ę d ę  m ó w ił , 

s k o rz y s ta jm y , b y  u z u p e łn ić te n s u c h y  

p rz e g lą d  z d a rz e ń , s ta ra ją c s ię u s ta l ić  

i ic h  p rz y c z y n y .

P rz y c z y n y  te s ą c z ę śc io w o n a tu ry  

m a te rja ln e j , c z ę śc io w o m y ś lo w e j, t j .  

W ty m  w y p a d k u  s tra te g ic z n e j , a  w re sz ­

cie i s z c z e g ó ln ie  n a tu ry  m o ra ln e j.

Ze s ta n o w is k a m a te r  ja ln e g o  

t r z e b a s o b ie u p rz y to m n ić , ż e P o lsk a  

z m u s z o n a b y ła d o p o d ję c ia w o jn y z  

* R o s ją , g d y  n ie m ia ła a n i g ra n ic , a n i  

w o jsk a , a n i s k a rb u , a n i z a rz ą d u p a ń ­
s tw o w e g o  w  s ta n ie  u rz ą d z o n y m .

U tw o rz e n ie w o js k a p o ls k ie g o d a je  

w y m o w n e ś w ia d e c tw o n ie s ły c h a n y c h  
^ tru d n o ś c i , z  k tó re m i k ra j te n  m u s ia ł s ię  

z m a g a ć . W o js k o  to  b o w ie m  o b e jm o w a -  

* ło s k ła d n ik i p ię c io ra k ie g o  p o c h o d z e n ia :  

z w o js k a  n ie m ie c k ie g o , z w o js k a  ro s y j-  

is k ie g o , z w o js k a  a u s tr ja c k ie g o , z le g jo -  

[n ó w , z w o jsk a p o lsk ie g o  g e n . H a lle ra ,  

o tw o rz o n e g o w e F ra n c ji . W  s k ła d n ik u  

h w o jsk a  n ie m ie c k ie g o  d o b rz y  ż o łn ie rz e  

• tw a rd e j ra sy  p o z n a ń s k ie j, d o s k o -  

-n a l i p o d o f ic e ro w ie , a  m a ło o f ic e ró w  

■w y ż s z y c h s to p n i , k tó re w  w o js k u  n ie -  

r in ie c k ie m  b y ły n ie d o s tę p n e d la lu d z i  

n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j i p rz e z  n ic h te ż  

n ie  p o s z u k iw a n e .

W  s k ła d n ik u  z w o js k a ro s y jsk ie g o  

.w ie lu  lu d z i d o ś w ia d c z o n y c h , a le i ż o ł­

n ie rz e i o f ic e ro w ie w id z ie l i z a d u ż o  

ik lę sk  i z a ła m a ń  s ię , s ą  te ż  c z ę s to  b  i  e  r -  

n i  i o k a z u ją  g o d z e n ie  s ię  z lo s e m  

A  m a ło  je s t w ś ró d  n ic h  o f ic e ró w  s z ta b o ­

w y c h , ja k o  ż e p o d  rz ą d a m i c a rs k ie m i  

a k a u e m ja  w o je n n a b y ła z a m k n ię ta d la  

o f ic e ró w  k a to lic k ie g o  w y z n a n ia .

W  s k ła d n ik u  z w o js k a  a u s tr ja c k ie g o  

w ie le  k a d ró w  w y ż sz y c h  i o f ic e ró w  s z ta ­

b o w y c h , g d y ż A u s tr ja  z a w s z e p rz y jm o ­

w a ła  c h ę tn ie j P o la k ó w , a  w s k u te k  te g o  

w  s z ta b a c h  p o c z ą tk o w o  p rz e w a ż a  o f ic e r  

z e s z k o ły  a u s tr ja c k ie j , k tó ry  m a w y ­

ć w ic z e n ie z a w o d o w e  z w ie lk ą t ro ­
s k ą  o  fo rm ę .

A rm ja H a lle ra , w  c h w ili p rz y ja z d u  

d o  P o ls k i w io s n ą  ro k u  1 9 1 9 , p o  p rz e b y ­

c iu  N ie m ie c p rz e z c a łą d łu g o ś ć k o le ją ,  

l ic z y ła 6 d y w iz y j z o rg a n iz o w a n y c h i  

u z b ro jo n y c h  n a  s p o só b  f ra n c u s k i , k tó re  

n a s tę p n ie p o d z ie lo n o  i z la n o z re s z tą  
w o js k a .

W re sz c ie le g jo n y , k tó re g e n e ra ł P ił­

s u d s k i s a m  c z ę śc io w o u tw o rz y ł , b y ły  

k o le b k ą  m ło d z ie ż y  g o rą c o  p a tr jo ty c z n e j  

in te l ig e n tn e j , s z la c h e tn ą a m b ic ją o ż y ­

w io n e j, k tó ra d a ła a rm ji c z y n n ik  b e z ­

s p rz e c z n e j s i ły , d o s ta rc z a ją c je j d o w ó d ­

c ó w  w a r to śc io w y c h i w o ln y c h o d fo r ­

m u ł, k tó rz y  o k a z y w a li s ię  n a  w y s o k o ś c i  

w y p a d k ó w . B ra k ło c z a s u , b y  z ty c h  

ró ż n o ro d n y c h p ie rw ia s tk ó w  u tw o rz y ć  

c a ło ś ć  je d n o li tą , g d y ż  o d  p o c z ą tk u  t r z e ­

b a b y ło s ta n ą ć p rz e c iw w ro g o w i, a  
w s k u te k  te g o  k a d ry  n ie  m a ją  w ła śc iw ie  

w o g ó le te c h n ic z n e g o w y ro b ie n ia .

T ę  s a m ą  ró ż n o ro d n o ść  o d n a jd u je  s ię  

w  u z b ro je n iu , b o  p ie c h o ta  n p . m a  k a ra ­

b in y  p ię c iu  ró ż n y c h  m o d e li , w ię c ła tw o  

s o b ie w y o b ra z ić , ja k ie s tą d w y n ik a ły  

t ru d n o ś c i z a o p a try w a n ia . W o b e c b ra k u  

z o rg a n iz o w a n ia s łu ż b p o m o c n ic z y c h , a  

ta k ż e  b ra k u  z a s o b ó w  p ie n ię ż n y c h , w o j­

s k o  je s t ź le ż y w io n e i ź le o d z ia n e (2 0  

p ro c e n t ż o łn ie rz y id z ie b o s o ) o ra z p o ­

z b a w io n e p rz y b o ró w  w s z e lk ie g o  ro d z a ­
ju . M a te r ja łu  k o le jo w e g o  je s t m a ło , c o  

o p ó ź n ia i u tru d n ia t r a n s p o r ty  i u b e z -  

w ła d n ia ru c h y w o js k a .

W re sz c ie s i ły p o ls k ie s ą o b lisk o  

je d n ą  t r z e c ią n iż sz e o d s o w ie c k ic h .

A b y b y ć g ó rą , m im o te j n iż s z o śc i , 

o ra z m ie ć  p rz e w a g ę w  m ie js c u  i c h w ili  

w s k a z a n e i . c o je s t ta je m n ic ą z w y c ię ­

s tw a , d o w ó d z tw o p o ls k ie m u s ia lo o d ­

w o ła ć s ię d o  w s z y s tk ic h  z a so b ó w  s tra -  

te g j i. Z o b a c z y m y , ż e n ie c h y b i w  te rn  

w  c h w ili ro z s trz y g a ją c e j. A le w te j  

c h w ili o k tó re j m ó w im y , m u s ia ło  o n o ,  

ja k  ju ż p o w ie d z ie l iś m y , o g o ło c ić f ro n t  

p ó łn o c n y , a b y  o s ło n ić M a ło p o ls k ę , k tó ­

re j z a g ra ż a  B u d ie n n y , a  k tó rą  n a k a z u je  

b ro n ić w y ż s z y in te re s p o li ty c z n y . S ą ­

d z iło o n o , ż e p o p o w s trz y m a n iu B u ­

d io n n e g o  s ta rc z y  m u  c z a su  n a  p rz e rz u ­

c e n ie  re z e rw  z p o w ro te m  n a  p ó łn o c . A le  

w y p a d k i t ło c z y ły s ię z b y t s z y b k o , b y  

m u  n a  to  p o z w o lić . I ta k , m a ją c ró w ­

n o ś ć s i ł n a w id o w n i p o d rz ę d n e j , b y ło  

w  w y b itn e j n iż s z o ś c i n a w id o w n i ro z ­

s trz y g a ją c e j .

T e n  n ie d o s ta te k  s i ł s p ra w ił , ż e m u ­

s ia ło o n o p o ro z d z ie la ć n ie l ic z n e w o j­

s k a , k tó re m i ta m  ro z p o rz ą d z a ło , w  c ie n ­

k ą l in ję c ią g łą , k tó rą n a jm n ie js z y  m a ­

n e w r n ie p rz y ja c ie ls k i z m u s z a ł d o u s tę ­

p o w a n ia . Z  b ra k u  re z e rw  i p u n k tó w  

o p a rc ia n a k a z y w a n e k o n tra ta k i b y ły  

n ie w y k o n a ln e i w s k u te k te g o n ie p o ­

d o b n a  b y ło  p o w s trz y m a ć o d w ro tu .

L e c z  z ło  b y ło  je sz c z e  b a rd z ie j w  d z ie ­

d z in ie m o ra ln e j . W  n a s z y c h w o j­

s k a c h  n a ro d o w y c h ż o łn ie rz , a b y  z a c h o ­

w a ć s ta n  d u c h o w y w y s o k i, m u s i b y ć  

p rz e k o n a n y o s łu s z n o ś c i s p ra w y ,  

k tó re j b ro n i , o ra z c z u ć z a  s o b ą z g o d ę i  

p o p a rc ie c a łe g o n a ro d u . W  r . 1 9 1 9  

i w  p o c z ą tk u r . 1 9 2 0 b y ło ta k  rz e c z y ­

w iś c ie , b o w s z y s c y  w  P o ls c e , z a ró w n o  

w e w n ą trz k ra ju , ja k  n a f ro n c ie , m ie li  

w ó w c z a s to s a m o p o ję c ie o te rn , c z e g o  

w y m a g a d o b ro k ra ju , ja k  te ż w id z ia ło  

s ię w ie lk i z a p a ł , k tó ry  o ż y w ia ł w o js k a  

w  c h w ili o fe n s y w y  n a  U k ra in ie .

L e c z te n  p o m y ś ln y s ta n u m y s łó w  
d rą ż o n y b y ł p rz e z d w a p rą d y p o d k o ­
p u ją c e  n a s tró j o g ó łu , a  w  o d b ic iu  ta ­
k ż e w o js k a , m ia n o w ic ie p rz e z ro z p ra ­
w y  o g ra n ic a c h  P o ls k i i p rz e z p ro p a ­
g a n d ę S o w ie tó w  n a  rz e c z  p o k o ju .

C o d o g ra n ic , w ia d o m o , ż e N a jw y ż ­
s z a R a d a S p rz y m ie rz o n y c h n ie c h c ia -  
ła u s ta lić w s c h o d n ic h g ra n ic P o lsk i .  
T ra k ta t w e rsa ls k i p o w ię k s z y ł tę n ie ­

p e w n o ść n o -  p ó łn o c y  i n a  p o łu d n io w y m  
z a c h o d z ie , p o z o s ta w ia ją c g ło s o w a n iu  
lu d n o ś c i ro z s trz y g n ię c ie lo s u G ó rn e ­
g o  Ś lą s k a  i d w u  o b w o d ó w  w  P ru -  
s ie c h W s c h o d n ic h . N a ró d p o l­
s k i n ie  p rz y ją ł ty c h  p o s ta n o w ie ń  z z a ­
d o w o le n ie m , ro z p ra w y , w y w o ła n e te rn  
w  S e jm ie , w lo k ły  s ię b e z  w y n ik ó w , a  w  
m ie js c u p ie rw o tn e g o z a p a łu z ja w iła  
s ię  p rz y g n ę b io n a  o b o ję tn o ś ć .

Z d ru g ie j s tro n y , p ro p o z y c ja n a ­
ty c h m ia s to w e g o  p o k o ju , rz u c o n a p rz e z  
ro s y jsk ie g o k o m isa rz a s p ra w z a g ra ­
n ic z n y c h w  p o c z ą tk u  r . 1 9 2 0 , w ła ś n ie  
w  c h w ili , g d y T ro c k ij o b ie c y w a ł k o n ­
g re s o w i k o m u n is ty c z n e m u w  M o s k w ie  
z b u rz e n ie b u rż u a z y jn e j P o ls k i, b y ła  
p o s u n ię c ie m  m is trz o w s k ie m . P o z a g ra ­
n ic a m i P o ls k i, g d z ie n ie z d a w a n o  s o ­
b ie s p ra w y z d w u lic o w o ś c i ro sy js k ie j ,  
z rę c z n a p ro p a g a n d a c z e rw o n a w y z y ­
s k iw a ła p o w s z e c h n e  p ra g n ie n ia p o k o ­
ju  i o n a  to  s p ra w iła , ż e  P o ls k a  w y g lą ­
d a ła  n a  p a ń s tw o  m y ś lą c e o  z d o b y c z a c h  
i im p e r ja l is ty c z n e , ta k ż e n ie k tó rz y  
s p rz y m ie rz e n i d o s z li a ż d o d o ra d z a n ia  
je j , b o  n ie  ś m ie m  p o w ie d z ie ć  ż e  d o  n a ­
rz u c a n ia  je j , u k ła d ó w  z R o s ją . I d la te ­
g o  to , w  s ie rp n iu  1 9 2 0 , w  c z a s ie n a j­
w ię k sz e g o n a p ię c ia u d e rz e n ia rosyj­
s k ie g o , w id z im y p e łn o m o c n ik ó w  ro s y j  
s k ic h i p o ls k ic h w B a ra n o w i ­
c z a c h , p ró b u ją c y c h  p o je d n a ć to , cze­
g o n ie m o ż n a , m ia n o w ic ie ż ą d a n ia  ro­
s y js k ie i c z e ś ć  P o ls k i .

T a  s p ra w a , w  je s z c z e w ię k s z e j m ie ­
rz e n iż ta m ta , z a b u rz y ła  p o ję c ia o g ó ­
łu . Z k o le i z a ś d o tk n ię ty z o s ta ł s ta n  
d u c h o w y  w o jsk a , a to  p rz e jśc io w e  
z a ła m a n ie s ię d o s z ło o c z y w iś c ie d o  
n a jw y ż s z e g o s w e g o s to p n ia w  c z a s ie  
w y c z e rp u ją c e g o o d w ro tu , k tó ry w y  
k o n y w a ć m u s ia ły  s i ły p o ls k ie . J e d e n  
z n a jm ło d s z y c h i n a jle p sz y c h d o w ó d ­
c ó w  w o jsk a p o ls k ie g o o p o w ia d a , ja k ,  
u d a ją c s ię w  ty m  c z a s ie n a  o b ję c ie  n o  
w e g o d o w ó d z tw a , s p o ty k a ł ta b o ry o d ­
p ły w a ją c e i m ija ł s ię z m a łe m i o d ­
d z ia ła m i, o p u s z c z a ją c e m i p o le b itw y ,  
o ra z z a z n a c z a :

—  „ Z a trz y m u ją c u c h y la ją c e s ię  
g ru p y , p rz e k o n a łe m  s ię , ż e w ś ró d  u c ie  
k a ją c y c h z n a jd o w a li s ię ta k ż e d z ie ln i  
ż o łn ie rz e , k tó rz y z ro z p a c z ą w sercu*
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C zw artek: E uzebiusza.
Piątek: W niebow . N M P.

0  O d adm inistracji. Z pow odu św ięta  
W niebow zięcia N ajśw . M arji Panny na ­
stępny num er „G azety W ąbrzeskiej'1 w yj- 
dizie w sobotę dnia 16. bm . o zw ykłym  
caasie.

0 Podatki w sierpniu. M inisterstw o  
Skai'bu przypom ina płatn ikom podatków  
bezpośrednich , że w ciągu bm . przypada­
ją term iny płatności następujących po,- 
datków : 1) D o 15 bm . —  Państw ow y po ­
datek przem ysłow y od obrotu , osiągnięte­
go w  lipcu rb . przez przedsiębiorstw a han ­
dlow e I i II kategorji i przem ysłow e I —  V  
kategorji, prow adzące praw idłow e księgi 
handlow e oraz przez przedsiębiorstw a  
spraw ozdaw cze; 2) do tej sam ej daty —  
odroczona zaliczka na poczet podatku  
pnzem yistow ego od obrotu za lj kw artał 
rb . w w ysokości 1/5 kw oty tegoż podatku , 
w ym ierzonego za r. 1929, przez przedsię­
biorstw a przem ysłow e i \ handlow e, nie  
prow adzące praw idłow ych ksiąg handlo ­
w ych oraz przez zajęcia przem ysłow e; 3) 
Podatek dochodow y od uposażeń służbo ­
w ych, em erytur i w ynagrodzeń za na ­
jem ną pracę w ciągu 7-u dni po dokona­
niu potrącenia; 4) do dnia 31 -bm . państ­
w ow y podatek od nieruchom ości za kw . 
II-gi rb .; 5) do tejże daty podatek od lo ­
kali za kw . III. rb  ; 6) takoż państw ow y  
podatek od placów budow lanych za III 
kw . rb . N adto w  sierpniu płatne są zale­
głości odroczone lub rozłożone na raty z  
term inem płatności w tym m iesiącu , tu ­
dzież podatk i, na które płatn icy otrzym a ­
li nakazy płatnicze z term inem płatności 
w tym  m iesiącu

0 Program uroczysłerjo obchodu 10-le. 
cia „C udu nad W isłą" w W ąbrzeźnie. W e  
czw artek dnia 14-go sierpnia 1930 r. o  
godz. 7.15 m sza św . żałobna za poległych  
w * w alce o w olność O jczyzny

W  piątek dnia 15 sierpnia 1930 r. św ię­
to W niebow zięcia N ajśw . M arji Panny.

O goiz. 10-tej zbiórka w szystk ich to ­
w arzystw , bractw , cechów  i ónganizacyj ze  
sztandaram i na .,L uksusie".

Porządek ustali prezes .,Sokoła".
O godz, 10.20 pochód na uroczyste na ­

bożeństw o do kościo ła. Po nabożeństw ie  
złożenie w ieńca przy pom niku poległych  
przez Sokoła.

O godz. 12-tej uroczysta akadem ja na  
sali p. K aczyńskiego (hotel D w ór W ąbrze­
sk i):

a) orkiestra; b) otw arcie akadem ji. 
przez przew odniczącego kom itetu W iel. 
ks. probostzeza Z akrysia; c) śp iew „L utni"  
„B oga R odzica"; d) deklam acja; e) śp iew  
chóru św . C ecylji"; f) deklam acja; g) re ­
ferat „W ojna po-lsko-bolszew icka i jej ko ­
niec „C ud nad W isłą" (prezes Sokoła  
C zarnota-B o  jarsk i); h) hym n narodow y  
orkiestra; i) śp iew „L utn i' ; j) B oże coś 
Polskę.

U prasza się, by w szystkie tow arzystw a  
ze sztandaram i w zięły udział w uroczystej 
akadem ji. Szanow ne obyw atelstw o prosi­
m y o w yw ieszenie, chorągw i i sztandarów  
w dniu 15 sierpnia br.

Po po?, popisy sokole i koncert w ogro­
dzie p. Tw ardow skiego.

G A ZETA W Ą BR ZESK A — czw artek, dnia 14 sierpnia 1930 r.

0 W arszawski K . S. „R eduta" w W ą­
brzeźnie. Po długich staraniach udało się 
zarządow i tu t. K . S . „PePeG e" zakontrak ­
tow ać K . S . „R edutę" z W arszaw y, która  
w W ąbrzeźnie rozegra dw a m ecze piłkar­
sk ie z drużyną PePeG e.

K . S . , „R eduta" jest w praw dzie m ło ­
dym , bo zaledw ie rok istn iejącym zespo ­
łem piłkarsk im , ale będącym już w po- 
siadafliu ładnych w yników z szeregiem  
klubów sto licy . „R eduta" w m istrzostw a  
K I. C . O kręgu W arszaw skiego obecnie  
prow adzi i m a pow ażne szanse w ejścia do  
K I. B . D rużyna „PePeG e" przygotow uje  
się do tych zaw odów bardzo piln ie i m a­
m y nadzieję, że w yjdzie z nich z w yni­
kiem co najm niej honorow ym . Pierw szy  
m ecz odbędzie o godzin ie 5-tej po połud ­
niu w piątek dnia 15 bm ., drugi w nie T 
dzielę dnia 17 bm . o tym sam ym czasie  
na pl. L uksusow ym .

0 Z Bractw a Strzeleckiego. W sobotę  
odbyło się w alne zebranie tu t. B ractw a  
S trzeleckiego. Poniew aż w Strzeln icy od ­
byw ał się w ieczorek drukarzy , w ięc ze­
branie odbyło się w lokalu p. Stępniew ­
sk iego przy R ynku. Z ebranie zagaił prezes 
p. St. C hw iałkow ski, w itając przybyłych . 
N astępnie zdał prezes spraw ozdanie z od ­
bytego strzelan ia królew skiego i zabaw y. 
Spraw ozdanie przyjęto i przystąpiono do  
w yboru now ego zarządu prócz prezesa, 
który został w ybrany już na jednem  z ze­
brań poprzednich . N ow y zarząd B ractw a  
Strzeleckiego przedstaw ia się następująco: 
zastępca prezesa p. K azim ierz G łow acki, 
sekretarz p. dyr. T alarczak , skarbnik p. 
G rzeszew ski, zast. sekretarza p. L ech Jan ­
kow ski, strzelm istrz p. R ogow ski, kom en ­
dant p. kap. rez. R eiske oraz 7-m iu ław ­
ników . N ow y zarząd sk ładający się z lu ­
dzi chcących pracow ać dla dobra bractw a, 

sprosta niew ątp liw ie sw em u zadaniu  
i w net zlikw iduje szereg bolączek prześla­
dujących tę organizację.

• Po w yborach now ego zarządu, przystą ­
piono do spraw y lo terji. N ad spraw ą tą  
w yw iązała się dość obszerna dyskusja. 
Spraw a lo terji nie została jeszcze defin i­
tyw nie załatw ioną i dlatego w ybrano ko ­
m isję sk ładającą się z członków zarządu  
i kom itetu lo tery jnego. O przebiegu prac  
tej kom isji niew ątp liw ie zarząd B ractw a  
ogół uw iadom i. Po w olnych głosach w któ ­
rych poruszono szereg spraw organizacyj­
nych, zakończono zebranie, które niechby  
było początk iem pom yślnego rozw oju to ­
w arzystw a.

0 K radzież bielizny. W  Z ieleniu nieja- 
kaś H elena K relska skradla na szkodę  
niejak iej T eodozji Pruszakow ej pew ną  
ilość bielizny . Poszkodow ana jednakow oż  
trafn ie podejrzew ając o kradzież K relską  
udała się do policji, która przy rew izji 
znalazła niektóre przedm ioty skradzione.

Z łodziejkę odadno do dyspozycji w ładz  
sądow ych.

0 K radzież z w łam aniem . D ziś w e  
w torek w godzinach przedpołudniow ych  
z łodzieje w ykorzystaw <szy nieobecność  
w szystk ich dom ow ników m ieszkania p. 
C hm ielew skiego przy ul. K olejow ej, w ła­
m ali się  przy pom ocy podrobionych kluczy  
i skradli m aterjał na ubranie i pew ną  
ilość garderoby. Po złodziejach niem a  
śladu.

0 Baczność sokolil W środę 13. bm . 
o godzin ie 7-m ej odbędzie się zbiórka  
druhen i druhów przy sokoln i. O becność  
w szystk ich pożądana.

C zołem ! N aczeln ik.

0 Zebranie Tow arzystw a Ludow ego  
odbędzie się w  niedzielę dnia 17. bm , w e  
w ikarjów ce zaraz po nieszporach . N a ze­
braniu tern w ygłosi referat na tem at „Pa ­
m iętny dzień „C udu nad W isłą"  
los. kleryk R acki. Po*za ciekaw ym i ak ­
tualnym  referatem  na zebraniu będą rów . 
nież om aw iane bardzo w ażne spraw y, 
w ięc obecność w szystk ich członków pożą­
dana. Z arząd .

0  Zabaw a Sokoła. W  pdątek po po ­
łudniu w ogrodzie p. T w ardow skiego od ­
będzie się zabaw a letn ia Sokoła. Z arząd  
Sokoła cizyni energ iczne starania, aby ca­
łość zabaw y w ypadła jak najudatn iej. —  
Prócz doborow ego koncertu , uprzyjem nią  
gościom pobyt w ogrodzie liczne gry to ­
w arzyskie. jak strzelan ie do tarczy . lo tcrja  
fan tow a itd . r

Szczególną atrakcją zabaw y będą ćw i­
czenia druhen i druhów na w olności.

M am y nadzieję, że P . T . obyw atelstw o  
poprze dążenia Sokoła tłum nym  udziałem  
w  zabaw ie.

1 Pomorza.
BR O D N IC A .

U służna poczta. Przysłano nam pocz­
tów kę. w ysłaną przez niem iecką firm ę L . 
H eym , sk ład m aszyn w G rudziądzu , a  
w ysłaną do zarządu dom eny państw ow ej 
w M szanie pod następującym adresem : 
„D om anenverw altung Schanen". N ie ule­
ga w ątpliw ości, że firm a p. H eym a w ie o  
tem , że od 10 lat „D om anenverw altung"  
zginęła z w idow ni razem z jego rodaka­
m i, którzy poszli do sw ego kraju ojczy ­
stego . do Prus, aleć śm iałości Prusaka  
grudziądzkiego dziw ić się nie m ożna; poli­
tyka dzisiejsza jest tego rodzaju , że zachę­
ca ich poprostu do tak ich śm iałych w y ­
stąp ień . D ziw ić się należy ty lko , że pocz­
ta w  B rodnicy okazuje się tak usłużną dla  
prusactw a i dostarcza pism a zaadresow a ­
nego „Schanen" dzierżaw cy dom eny w e  
M szanie. Ż e M szano kiedyś było prze- 
chrzcono na Schanen tego nika już dzi­
siaj w  B rodnicy  i okolicy nie w ie. na pocz_  
cie brodnickiej jednak jak iś urzędnik  
przechow uje pam ięć 0 tym objaw ie ger­
m anizacji tak starannie, że nieprzejedna ­
ny dziś jesizcze Prusak z G rudziądza m o ­
że dalej sw obodnie prow adzić rozpoczęte  
przed w ojną dzieło germ anizow ania nazw  
odw iecznie polsk ich . Z a w ielką usłużność  
ze strony poczty brodnickiej!

STA R O G A R D .

Zuchw ała kradzież z w łam aniem . Jed­
nej z ostatn ich nocy dokonali nieznani 
spraw cy śm iałego w łam ania  w  leśn iczów ce  
Sem linek . Przez okno, z którego w yjęli 
szybę, w eszli do m ieszkania leśn iczego p. 
B orkow skiego i skradli tu 2 fuzje, rew ol­
w er, aparat fo tograficzny, ubrania i 276  
zł. gotów ki. N astępnie w eszli przez okno  
do sp iżarn i, skąd zabrali kiełbasy , szynki 
i inne artykuły spożyw cze. Policja na ­
tychm iast podjęła pościg przy pom ocy psa  
policyjnego, lecz dotąd bez skutku . Po-
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szkodow any w yznaczył za w skazani?  
spraw ców odpow iednią nagrodę. h.

R O ŻEN TA L, pow . starogardzki.
Przychw ycenie bandy złodziejskiej. G o­

spodarzow i p. K om orow skiem u skradziono  
z pola zboże, o czem pow iadom ił policję  
w N ow ej C erkw i, która w padła na trop  
złodzieja U dano się do osadnika K ulasie- 
w ieża w B ielaw kach, gdzie na w idok po ­
licji kilku ludzi rzuciło się do ucieczki. 
K ulasiew icz w ypierał się w szelk iej w iny, 
lecz przy rew izji znaleziono różne tow ary  
i rzeczy pochodzące z kradzieży dokona­
nych w okolicy . D alsze dochodzenia do ­
prow adziły do ujęcia 4 złodziei, pom iędzy 
nim i dezertera M okw ińskiego. O dstaw iono  
ich do dyspozycji w ładz sądow ych. h.

SU BK O W Y , pow . tczew ski.
* Sam obójstw o. W  zam iarze sam obójczym  

rzucił się w ub. środę pod pociąg w pobli­
żu stacji tu tejszej jak iś 25-letn i m ężczy ­
zna. K oła lokom otyw y odcięły m u głow ę  
i całe ciało straszliw ie poszarpały . Jak  
stw ierdzono, był to niejak i T eofil Z alew ­
sk i, czeladnik m alarsk i z T czew a. C o go  
popchnęło do rozpaczliw ego kroku, nie  
stw ierdzono, w każdym razie podłożem  
sam obójstw a był brak w iary .

G Ó R A , pow . m orski.
Zam ordow ali niew innego robotnika. N a  

tu tejszym m ajątku odbyw ały się w prze­
szłą niedzielę dożynki. N a salę przybyło  
także 2 podejrzanych osobników , których  
gi^ecznie poproszono, aby opuścili salę. 
W  .tym czasie przechodził obok osobni­
ków 25-letn i robotn ik E w ald K rzyżański. 
R zucili się oni natychm iast na K rzyżań-  
sk iego z kłonicą. U derzenie było tak silne  
że K . został na m iejscu zabity . Spraw ców  
zabójstw a, niejakiego K w idzińskiego i Jó ­
zefa Sikorę aresztow ano.

Giełda zbożowa.
Poznań, dnia 11 sierpnia 1930.

W arunki: H andel hurtow ny, parytet Po­
znań, ładunki w agonow o, dostaw a bie­

żąca, za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 

w h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.), 
c) jęczm ienia 673 gr. 114,1 t. w . h.), d) 

ow sa 480,5 gr. (80 ,1 f w .h)

„C eny orjen tacjyne*  
parytet Poznań.

Ż yto  00.00— 21,50
U sposobienie spokojne.

Pszenica  30,50— 32,5
U sposobienie spokojne.

Jęczm ień przem iałow y now y 21,50  —  24,  O W  
U sposobienie spokojne.

M ąka żytn ia w w ł, w orkach w edług
U rzędow o ustalonego typu (65% ) . . 33.50

U sposobienie spokojne.
O tręby żytn ie  . . . . ( • « 12,00— 3,50
O tręby pszenne  15,50— 16,50
R zepak................. ..... . , , , 46,00— 48,00
G roch V ictorja  . . , . . , 43,00— 48,00

O gólne usposobienie spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
E dw ard Piszcz, W ąbrzeźno, W olność 55.

Z a ogłoszenia eR dakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarnia T oruńska S . A . 

w T oruniu .

straciw szy w iarę w zw ycięstw o, ule­
gali ogólnej hypnozie cofania się." —

A jednak, jak ież zalety i jak ie cno ­
ty tkw ią w tem w ojsku? D ow ódca go ­
rąco patrjo tyczny, który zna sw e w oj­
sko i jest przez nie kochany, który ob ­
darzony jest w ielką in tu icją w ojsko ­
w ą, oraz zm ysłem bardzo praktycz ­
nym m ożliw ych urzeczyw istn ień . D o ­
w ództw o, które, na w szystk ich stop ­
niach m a pociąg do ofenzyw y i poczu ­
cie m anew ru. Ż ołnierz w ytrw ały  
na głód i znużenie, piechur znakom i­
ty , a także um iejący zbyt przedsiębior  
czem u nieprzyjacielow i w ym ierzyć 
cios odporu , jak w czerw cu, gdy go  
odrzucił na B erezynę.

W reszcie sam o usposobienie n  a- 
rodow e, w którem z w ybitną żyw o ­
ścią i giętkością um ysłu łączy się pło ­
m ienny patrjo tyzm , w ypróbow a­
ny w przeszło stu letn im oporze prze­
ciw niew oli. Są przeto potencjonaln ie  
w tem w ojsku, chw ilow o cofającem  
się ale w cale nie pokonanem , w szy ­
stk ie siły , które dają zw ycięstw o.

Stan sił rosyjskich.
A jakaż, po drugiej stronie, jest 

w artość arm ji czerw onej?
Pod w zględem m aterjalnym nie  

jest ona w cale lep iej zaopatrzona, niż  
przeciw nik jej, bo z anarchji nie m oże, 
oczyw iście, zrodzić się organizacja. I 
tu także w ielu ludzi m aszeru je boso i 
w łachm anach. A jeśli nie brak am u ­
nicji dla piechoty , to artylerja dostaje  
jej bardzo skąpo.

A le, u góry , jest w ola R ządu Sow ie­
ckiego najazdu na Polskę. D ow ództw o 
czerw one, podniecone św ieżem i pow o ­
dzeniam i nad w ojskam i białem i i ta ­
kże polsk iem i, uw aża, że niem a dlań  
rzeczy niem ożliw ych. Z rozm achem  i 
ufnością rzuciło na W arszaw ę hordy, 
zachęcone obietn icą cztero tygodniow ej  
sw obody łup iestw a.

Z resztą, na początku , zastosow ało  
D ow ództw o czerw one w sposób w łaści 
w y zasady w ojny. O sadziw szy na m iej 
scu nieprzyjactela, rozw inęło rozstrzy ­
gającą ofenzyw ę i aż do tej chw ili usi­
łow ania jego uw ieńczone były pow o­
dzeniem . A le zaczęły się już i błędy. 
Z apom inając o naukach. 

kie przestrzenie E uropy w schodniej 
zaw sze daw ały tym , którzy się^nieopa 
trznie w nie zapuścili, poszło ono w  
głąb Polsk i bez dostatecznej podstaw y  
w łasnej, i zaczyna m u brakow ać odde  
chu. N ie doceniając w artości Polaków  
i nie troszcząc się już o pobicie ich , 
sądzi, że pow odzenie jest już osiągnię­
te i rozciąga, nadm iern ie sw e praw e  
skrzydło , aby dotrzeć do dolnej W isły  
i w yzyskać w ten sposób zw ycięstw o, 
którego jeszcze nie odniosło .

A w reszcie i przedew szystk iem w oj 
sko czerw one n  i e jest w ojskiem na ­
ród  o  w  e m , kierow anem ideą, pcha­
jącą do dokonania rzeczy w ielk ich . 
O bejm uje ono żołn ierzy w szelk ich po ­
chodzeń, w szędzie posklecanych, daw ­
nych żołn ierzy lub w łościan rosyj­
sk ich , jeńców niem ieckich lub w ęgier­
sk ich , pchanych siłą w szeregi bolsze­
w ickie, a zostających tam , bo arm ja  
jest jedyną częścią ludu rosyjsk iego ,  
która je dosyta, oraz utrzym yw anych  
karnością bez litości, której ram ie­
niem są oddziały chińskie i ło tew skie. 
K adry niższe i w yższe pochodzą z daw  
nej arm ji rosyjsk iej i z now ych szkół 
czerw onych i m ają na sw ych barkach  
zadanie technik i zaw odow ej. Przede­
w szystk iem zaś, ustró j kom unistyczny 
utrzym uje każdego na sw em m iejscu , 
w każdej w ielk iej form acji jest jed ­
nostka kom unistyczna, obok każdego  
dow ódcy jest kom isarz kom unistyczny 
w szędzie są szpiedzy .

Jest to zatem tłum różnolity , który  
najn iższe uczucia trzym ają w kupie a  
pcha naprzód garstka fan tyków , któ ­
rych trzeźw y sąd zaczyna ulegać za­
ciem nieniu przez zarozum iałość z od ­
niesionych zw ycięstw .

C zyż w tym w łaśnie stan ie rzeczy  
nie tkw ią w zarodku w szystk ie przy ­
czyny klęski?

Ocena ogólna.
Z bierając razem ten przegląd,  

stw ierdza się przew agę m aterjalną, 
w cale nie rozstrzygającą, po stronie  
R osjan . A le czynnik i m oralne m uszą  
być całkow icie po stronie tych , którzy  
w tej chw ili w ydają się zw yciężeni. 
T aki był w łaśnie w ynik m ych badań  

jakie szero- • i rozw ażań, w początku sierpnia 1920.

gdy, przybyw szy do W ńrszaw y 25-go  
lipca i otrzym aw szy prośbę R ządu Pol 
sk iego , bym udzielił sw ej w spółpracy  
Szefow i Sztabu Jeneralnego w ojska  
polsk iego , spróbow ałem zdać sobie  
spraw ę, jak ie pierw iastk i sk ładały się  
na. stan rzeczy, który należało rozw i­
kłać.

IV .

Nawrót nad Wisłą.
Pow róćm yż do arm ij polsk ich , któ ­

re pozostaw iliśm y nad lin ją B ugu, 
gdzie pow strzym ują w roga. T o zatrzy ­
m anie się, które m u narzucają, jest 
pierw szorzędnej doniosłości. N aprzód  
dlatego , że pozw ala . ono D ow ództw u  
Polsk iem u ustaw ić plan zbaw czy i za­
pew nić jego w ykonanie. A następnie  
dlatego , że ta zm iana postaw y zazna­
cza pierw szy w ynik dobitnych postano ­
w ień , pow ziętych celem dojścia do ze­
spolonego działan ia R ządu i D ow ódz­
tw a Polsk iego .

W ow ej to chw li zaczyna się od ­
czuw ać odprężenie, które podniesie  
naród cały i pow iedzie go ku zw y ­
cięstw u.

R ada O brony Państw a naprzód, 
a następnie R ząd O brony N arodow ej, 
stw orzony 20 lipca, ośw iadczają, że  
m ają m ocne postanow ienie prow adze­
nia w alki dalej, naw et jeśli sto lica  
upadnie, oraz bronienia, za w szelką  
cenę i aż do końca, bytu odradzającej 
się O jczyzny. Przyw racają zaufanie  
m iędzy narodem i w ojskiem .  
O dw ołują się w drodze rozum nej pro ­
pagandy do skarbca zapału , który  
drzem ie w głębi każdej duszy pol­
sk iej, naw et w chw ili najw ięk ­
szych rozprzężeń .

R ów nocześnie w ystępuje się prze­
ciw załam aniom się, stanow cze kroki 
w zm acniają D ow ództw o i ożyw iają 
ducha w alki w w ojsku, dow ódców znu  
żonych lub dotkniętych utratą w iary  
w pow odzenie zastępują inn i.

G enerał Sosnkow ski, m inister 
sprąw w ojskow ych, którego n  i e  s t r  u  
d  z o  n  a czynność i w ola urzeczy ­
w istn ienia pokonują ogrom ne trudno ­
ści, w ytrw ale prow adzi uruchom ienie  
zasobów kraju . O d 1 lipca do 20 sien>  

nia uposaża w ojsko w 73 now e bate- 
rje i 200 arm at dla w zm acniania, w  
1000 karabinów m aszynow ych, w  
20.000 koni. W  tym  sam ym  czasie sk ie  
row uje na front 737.000 ludzi, w czem  
573.000 z poboru a 164.000 ochotn ików , 
a w sam ej ty lko drugiej połow ie sierp ­
nia 80.000 ludzi, w czem 79.000 ochot­
ników . T e- tysiące ochotn ików , pocho ­
dzących z w ykształconej w ar­
stw y narodu, w prow adzają w w ojsko  
znow u ożyw ienie tchnienie m iło ­

ści ojczyzny i, w cielone w jednostk i 
regularne, tw orzą w nich , jak się w y ­
raża w sw ej książce jen . Sikorski, nie­
zaw odny cem ent m oralny .

Ponad 100.000 tej m łodzieży prze­
szło przez ręce jenerała Józefa H alle­
ra, w odza płom iennego ' i sta ­
now czego, który w yw arł na nich  
w pływ najszczęśliw szy i który w łaśnie  
pow ołany został na dow ódcę północ­
nej grupy arm ji.

Pośpiesznie urządza się m iejsce  
pow strzym ania nad W isłą, obejm ują­
ce szeroki obóz w arow ny W arszaw y i 
M odlina. Posyła się tam bataljony, u-  
tw orzone w ew nątrz kraju , jako zabez­
pieczające załogi i w ykonują tam one  
najp iln iejsze prace razem z robotn i­
kam i tłum nie ściągniętym i w drpdze  
nakazu. O bóz w arow ny, osłaniający  
sto licę, doprow adzony jest w ten spo ­
sób do stanu obronnego z zasiekam i 
drutu kolczastego  i 40 baterjam i na po ­
zycjach .

N iechaj m i będzie w olno dorzucić  
rów nież słow o o działalności oficerów  
M isji Francuskiej, uw ierzyteln ionej 
od przeszło roku, pod rozkazam i jen . 
H enrys ‘a, u boku R ządu Polsk iego . 
Porozdzielan i m iędzy jednostk i i szta­
by jeneralne, rozryw ają się oni popro- 
stu , w najtrudniejszych w arunkach, 
by daw ać D ow ództw u w iadom ości do ­
kładne o stan ie w ojsk i przyw rócić 
m iędzy niem i łączność niezbędną dla  
jak iegokolw iek m anew ru. C hociaż nie  
są uznani za należących do strony  
w ojującej, nie w ahają się, m im o ryzy ­
ka, daw ać na lin ji ognia pom ocy sw e­
go dośw iadczeń  ia i przykładu  
sw ych zalet w ojskow ych.
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m m  j w ć 8  u u m m r KJIHGFEDCBA

w ł. Jan K aczy ń sk i.
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W  so b o tę, d n ia 1 6 . b m . o g o d z . 8 ,4 5 w iecz . i w  n ied z ie lę , d n ia 1 7 . b m .
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W  N O C N Y M  L O K A L U
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w zru sza jący  d ram at ilu stru jący trag iczne d z ie je g rzeszn e j m atk i, u k ry ­

w ające j sw ą h ań b iącą p rzesz ło ść p rzed u k o ch an ą có rk ą.

F ilm  ten ilu stru je d z ie je d z iew częc ia , k tó re n ie zn a ta jem n ic m atk i.
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W  ro lac h g łó w n y c h :  

E W E L IN A  H O L T I k ró le w ­

s k o  p ię k n a  E P łN A  M O R E N A .
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W ie lk a  s p r z e d a ż  o d ,  d ,  1 6  ,

!
 k o n fe k c ji d a m s k ie j, m e s k ie j i d z ie c ię c e j |

z powodu przebudowy urządza I

S k ła d  B ła w a tó w  S t. Ź u ra ls k i I  
________________________Wąbrzeźno, ul. Kolejowa nr. 2.__________ $ 

W I E L K I W Y B Ó R ! N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  T A N I E G O  Z A K U P U ! | W I E L K I W Y B Ó R ! | ®

C e n y zn a c zn ie zn iżo n e 8

| K IN O

S Ł O Ń C E
| „H o te l P o d b ia łym o rłe m ”

| w łaś c ic ie l F r. S zy m a ń sk i.

D ziś w  śro d ę, d n ia 1 3 . b m . o g o d z. 8 ,4 5 w ieczo rem  w ie lk i p o d w ó jn y p rog ram . Jak o p ie rw szy

„ J E G O  N A J L E P S Z Y  D R U H "  IH 1 1 I )

„ M I Ł O Ś Ć  K S I Ę C I A  S E R G J U S Z A "
S p ec jaln e p rzęd n a-  n a ilA ltC V V X v ilh 1 1 w  śro d ę , d n ia 1 3 -g o b . m .

w ien ie d la d z ieci g iJC g U  la i U li o g o d z . 4 -te j p o  p o łu d n iu .

W  c zw a rte k , d n ia 1 4 . b m . o g o d z . 8 ,4 5 w iecz . i w  p ią tek , d n ia 1 5 . b m . o g o d z . 6 ,3 0 i 8 ,4 5 w . 

„B IC Z B O Ż Y 1* w  ro lach g łó w n y ch L o n C h an ey i A n ita P ag e.

L E M IE S Z E
i o d k ład n ie sta lo w e  o raz  częśc i d o  p łu g ó w  w sze lk ieg o  

ro d za ju . S p ręży ny i części d o k u lty w ato ró w , części  

d o  siew n ik ó w . S iew n ik i o cy n k o w an e  d o  sian ia n aw o ­

zó w . W id ły  d o  k arto fli i d o  b u rakó w . K o p acze  i n o że  d o  

• b u rak ó w .  P arn ik i  o cy n k o w an e  i że lazn e  d o  k arto fli.  N o że  

i ły żeczk i d o  siek aczy  b u rak ó w , p asy  zap ęd o w e w  n a j­

lep szy m  g a tu n k u o raz w sze lk ie arty k u ły tech n iczn e  

n a  s e zo n  je s ien n y  p o leca

najstarszy sKład żelaza na miejscu

F r. B a lc e rs k i
R y n e k  1 3
lllllllllllllllllllllllllllllllllll

N a b o je , b ro ń i w s ze lk ie a rty ku ły m y ś liw sk ie p rzed n ie j ja k o ś c i.

T elefo n 2 7 T elefo n 2 7

Z A W IA D O M IE N IE .
N iu ie jszem  zaw iad am iam  S zan . O b y w ate ls tw o m ia ­

s ta K o w alew a i o k o licy , że z d n iem 1 5 . V II. b . r.  

o tw o rzy łem

w a rs zta t ś lu s a rs k i
W y k o n u ję w sze lk ie rep eracje m aszy n ro ln iczy ch , 

m aszy n d o szy c ia , cen try fu g , o g rzew ań cen tra ln y ch ,  

k o tłó w  i t  p . szy b k o  i rze te ln ie d o cen ach  p rzy stęp n y ch .

P o siad am ró w n ież n a sk ład z ie w sze lk ie m aszy n y  

ro ln icze n a d łu g o letn ie sp ła ty . W 4 3 9

L e o n  W o jc ie c ho w s k i 
Kowalewo, ul. Brodnicka 16 

d a w n ie j W ito m sk i.

O k a z ja !
U rzęd n ik z p o w o d u p rzesied len ia sp rzed a

d  o  m
w  b ard zo  d o b ry m  stan ie  w  L y n arczy k u p o d  G ru d ziąd zem . 

O b jek t w sk aże P o st. P o lic ji P ań stw o w ej w  L y n arczy k u  

C en a i w p łata p o d łu g u g o d y , Z g ło szen ia p rzy jm u je

O g ło s ze n ie .
Z o k az ji św ię ta p rzy p ad a jąceg o n a d z ień  

1 5 . sie rp n ia b . r. o d b ęd z ie się targ tygod­
niowy w mieście Wąbrzeźnie w czwar­
tek, dnia 14. sierpnia b. r.

M a g is tra t
(— ) S ch w arz , burmistrz.

h l i i iD i i !  s l l a i lm  
ja k s to ły , re g a ły i t. d . 

S zy b y w y s ta w o w e i w itra ż  

zaraz n a sp rzed aż

S T . Ź U R A L S K I
K o le jo w a 2 . K o le jo w a 2 .

N a s tęp n y p ro g ra m

S  s ip o n a t ó  D i ja ló w
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil
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Z a m ó w ie n ia O  r  1 1 | ||  

n a w s ze lk ie U I U  l\  I H
p rzy jm u je

„G a ze ta W ą b rze s k ą ** |
ręcząc za w zo ro w e i szy b k ie w y k o n an ie

------po cenach przystępnych--------

P iz e t a ig  o n y m u s o w y .
D n ia 1 4 V III. b r. o g o d z . 

2 ,3 0 p o p o i. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u  

p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę u p .

P io tra G arb o w sk ieg o  

w Ł o b d o w ie : 2 źreb ak i

2 k ro w y i ja łó w k ą  

G lów czew ski, k o m . sąd o w y.

P r z e t a r g  p r z y r m is o w y .
D n ia 1 4 . 8 . 3 0 . r. o g o d z . 

1 3 /4 p o p o łu d n iu sp rzed a ­

w ać b ęd ę w d ro d ze p rze ­

ta rg u p rzy m u so w eg o , n a j­

w ięce j d ą jącem u  za  g o tó w k ę  

u p . S tefan a G u m iń sk ieg o  

w  K u rk o c in ie

o k o ) 9  Z o  n iB r n ó w  p s z e n i t y  
l e t n ie j n a  p a iu .

G lów c zew s ki,  

k o m . sąd . W ąb rzeźn ie .

P iz s ia r a  p iz y o i i i s o w y .
D n ia 1 4 V III. b r. o g o d z . 

1 0 p rzed p o i. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  

p rzzm uso w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę u p . 

S tan is ław a Z iętk a w W a-  

ly czu : s za fą d o u b rań

G ló w czew ski, k o m . sąd o w y .

P r z e t a i s  m n iM
D n ia 1 4 V III. b r. o g o d z . 

1 p o p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę  

w d rod ze p rzeta rg u p rzy ­

m u so w eg o n a jw ięcej d a jy -  

cem u za g o tó w k ę u p an a  

H elen y  H ery n o w sk iej w  D ę-  

b o w ełące : fu z ję

G ló w czew sk i, k o m . sąd o w y .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

P r z e t a r g  p r z y a iB S O w y .
D n ia 1 4 V 1 H . b r. o g o d z.  

1 ,3 0 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze targ u  

p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę u p . 

P aw ła P ak alsk ieg o w  N ie ­

d źw ied z iu : L o ko m o b U j)  

G ló w czew sk i, k o m . sąd o w y .
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P o p ie r a j c ie  

p r z e m y s ł  

k r a jo w y .

D A M S K IE  -M Ę S K IE - D Z IE C IĘ C E  

K O S T IU M Y K Ą P IE L O W E
- " . • ■ • r - w ełn ian e i b aw ełn ian e —  

k a p y  w  ró żn y c h  d e s e n ia c h - p a ra s o lk i n a p la żę

T e o fil K o w a ls k i
P łu żn ic a , p o w . W ą b rze źn o . T e l. 6 , K U P U J C IE  U IW O K H . S T . Ź U R A L S K I, u l. K o S e jo w a .
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